
Artyleria amerykańska ostrzeliwuje terytorium DRW

Lotnictwo USA zbombardowało

2 elektrownie zasilające Hanoi
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Stany Zjednoczone dokona­
ły nowego kroku na drodze
eskalacji terrorystycznych
działań wojennych przeciwko
Demokratycznej Republice
Wietnamu. W piątek, piraci
powietrzni USA zbombardo­
wali dwie elektrownie zasila­
jące w prąd stolicę DRW, Ha­
noi oraz port Hajfong. Tych
zbrodniczych akcji dopuszczo­
no się po raz pierwszy od
chwili zbombardowania w

SPRAWY DALSZEGO ROZ­
WOJU wszechstronnej współ­
pracy między ZSRR i Czecho­
słowację, omówili w piętek —

sekretarz generalny KC KPZR,
Ł. Breżniew i V. David, czło­
nek KC KPCz, minister spraw
zagranicznych CSRS. Rozmowa

upłynęła w serdecznej atmo.
sferze. Min. V. David został

przyjęty wczoraj również przez
przewodniczęcego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR — N.

Podgórnego oraz przez pre­
miera A. Kosygina.

U THANT, sekretarz gene­
ralny. ONZ, przybył wczoraj
do Rangunu (Birma) na 10-
dniowy wypoczynek w swojej
ojczyźnie.

Zeświata
JANOS KADAR, I sekretarz

KC WSPR, udał się 24 bm. na

zaproszenie KC KPZR z nie­
oficjalną wizytą przyjaźni do

Związku Radzieckiego.
PREZYDENT PAKISTANU —

Ayub Khan, który niedawno

ostrzegł dostojników religij­
nych, aby nie mieszali się do
polityki, polecił pięciu muzuł­
mańskim przywódcom religij­
nym, aby przez dwa miesiące
nie opuszczali domów. Prawi­
cowi dostojnicy muzułmańscy
krytykowali rząd m. in. za

kampanię na. rzecz kontroli

urodzeń. Przyrost naturalny w

Pakistanie należy do najwięk­
szych w świecie i wynosi 3,5
proc, rocznie.

„LUNAR ORBITER 3” —

amerykańska stacja kosmicz­
na — przesłał na Ziemię ogó­
łem 211 par zdjęć, ukazujących
potencjalne miejsca lądowania
przyszłego statku kosmicznego
„Apollo” na Księżycu. Przed­
stawiciele NASA na

wstępnej analizy
twierdzą, że stacja
zasadnicze zadania.

PREZYDENT NRP,
udaje się 28 bm. w podróż po
krajach Azji. Złoży on' wlzyr
ty w Korei płd., Nepalu, Af­
ganistanie, Malajzji i Syjamie.

w dniu 22 września 1966 r.

elektrowni w Thanh Hoa.
Pierwsza elektrociepłownia,

na którą spadł w piątek grad
bomb amerykańskich, znajdu­
jesięwHongai—48kmod
Hajfongu, druga — w Bao-
giang, 48 km od' Hanoi.

W związku ze złymi warun­
kami atmosferycznymi samo­
loty, które zrzuciły bomby na

siłownie północnowietnam-
skie, kierowane były przy po­
mocy radaru.

24 bm. artyleria USA o-

śtrzelała po raz pierwszy ze
- Swych stanowisk w Wietna-

*'tnie południowym, północną
część strefy zdemilitaryzowa-
nej oraz terytorium Wietna­
mu północnego za tą strefą.

Projekt nowego

Układu o Przyjaźni
tniędzy Polską i CSRS

PRAGA

podstawie
fotografii
wykonała

LUEBKE

A. Żabiński

J
Nauczycielka z Ashtead, 21-letnla

Gay Haskins prezentuje uniform,
w jakim wystąpią angielskie ho­
stessy na światowej wystawie w

Montrealu. Strój składa się z

mini-spódniczki i niebieskiej bluz­
ki z mankietami i plisą w biało-

czerwone pasy. Na dużej torbie —

kopia flagi brytyjskiej „Union
Jack” CAF — UPI

Min. A. Rapacki złoży dziś wieniec

przed pomnikiem lotników polskich w Northolt
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Min. G. Brown

zaproszony

l (i
H

zbiegł ze szpitala
Ze szpitala psychiatrycznego w

Bridgewater (USA), zbiegło w

piątek trzech chorych. Jednym z

nich jest 33-letni Albert de Sal-

vo, nazywany „dusicielem z Bo­
stonu”.

W 1964 r., de Salvo zgłosił się
do pojicji i oznajmił, że to wła­
śnie on dokonał gwałtów i mor­
derstw na kilkunastu mieszkan­
kach Bostonu. Morderstwa kobiet

ustały po aresztowaniu Salvo, leez

policja odniosła się nieufnie do

jego zeznań, gdyż nie można by­
ło ostatecznie ustalić, czy rzeczy­
wiście on jest dusicielem. Salvo
został skazany na dożywotnie
więzienie, ale za inne, udowod­
nione mu przestępstwa. iW szpita­
lu umieszczono go ze względu na

stan zdrowia.
Po ucieczce de Salvo, policja

została postawiona w stan pogo­
towia. Wśród mieszkanek Bosto­
nu zapanowała panika.

Czworaczki w Holandii

LONDYN

Przebywający z wizytą o-

ficjalną w W. Brytanii mini­
ster spraw zagranicznych
PRL, Adam Rapacki odwie­
dzi dziś miasto Coventry —

zniszczone W wyniku nalotów
lotnictwa hitlerowskiego pod­
czas Ii wojny światowej.

Min. A. Rapacki złoży rów­
nież wieniec w Northolt przed

pomnikiem lotników polskich,
którzy polegli w bitwie o An­
glię.'

♦
spraw zagranice-

Garrison

contra FBI
NOWY JORK
Mimo gorączkowych wysiłków

w Waszyngtonie — pisze kore­
spondent PAP, red. Górnicki —

aby ośmieszyć Garrisona i zre­
dukować rozgłos wokół podjęte­
go przez niego śledztwa, afera w

Nowym Orleanie wydaje się roz­
rastać z dnia na dzień. Nie ma

już wątpliwości, że śledztwo Gar-
| risona — *hez względu na moty-

1 wy polityczne, jakie się za nim
i kryją — obliczone jest na skom­

promitowanie nie tyle samego
raportu Warrena, co przede
wszystkim FBI i siłą rzeczy nie
może ono zostać zawieszone.

Krwawe starcia na Jawie

między zwolennikami

a przeciwnikami Sukarno
DJAKARTA
Mimo przejęcia pełni wła­

dzy przez indonezyjską juntę
Wojskową, sytuacja kraju 3
tys. wysp staje się coraz bar­
dziej napięta.

Dzisiejsza prasa indonezyj­
ska informuje o coraz licz­
niejszych, krwawych star­
ciach w środkowej i wscho­
dniej części wyspy Jawy, mię­
dzy zwolennikami i przeciw­
nikami prez. Sukarno.

i

Minister
nych PRL Adam Rapacki był
podejmowany lunchem przez
premiera Wilsona, w jego re­
zydencji na Downing Street
10, w dniu 24 bm.

Podczas lunchu, który trwał
dwie godziny, omawiano pro­
blemy międzynarodowe..

Premier Wilson odprowa­
dził ministra Rapackiego do
drzwi wejściowych, gdzie o-

czekiwała liczna grupa foto­
reporterów.

Min. A. Rapacki złożył na­
stępnie w Foreign Office koń­
cową wizytę ministrowi Bro­
wnowi.

Oficjalna część wizyty
nistra Rapackiego została
kończona.

W Londynie ogłoszono,
brytyjski minister spraw
granicznych Brown został
proszony do Polski. Zaprosze­
nie Zostało przyjęte; termin
wizyty zostanie ustalony póź­
niej.
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W godzinach przedpołudnio­
wych min. Rapacki złożył wie­
niec biało-czerwonych goździków
na płycie
nierza w

skin).
U wrót

packiego
minsteru

stępnie min. Rapacki oprowadza­
ny przez dziekana Westminsteru,
zwiedził Opactwo, m. in. kaplicę
lotników, gdzie znajdują się rów­
nież insygnia lotnictwa polskie­
go
*

przewodniczącym ZG Z MS
W piątek odbyło się

'

Warszawie plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego
ZMS poświęcone roli aktywu
społecznego w życiu organi­
zacji.

W toku obrad zabrał głos
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR R. Strze­
lecki, który ustosunkował się
do szeregu spraw poruszo­
nych w dyskusji.

Stanisław Hasiak zwrócił się
z prośbą o zwolnienie go z

funkcji członka Prezydium i
przewodniczącego ZG ZMS,
motywując swoją prośbę chę­
cią kontynuowania studiów.
Ryszard Strzelecki w imieniu
kierownictwa partii’ w serde­
cznych słowach podziękował
S. Hasiakowi za duży wkład
pracy, jaki wniósł ha stano­
wisku przewodniczącego ZG
w rozwój i umocnienie ZMS.

Plenum przychyliło się: do
prośby S. Hasiaka i jednomy­
ślnie wybrało przewodniczą­
cym Zarządu Głównego ZMS
Andrzeja Żabińskiego — do­
tychczasowego członka Pre­
zydium ZG ZMS i przewodni­
czącego ZW ZMS w Katowi­
cach.

ANDRZEJ ŻABIŃSKI. urodził

się w 1938 roku w Katowicach, w

rodzinie robotniczej. Ojciec je­
go — Edward znany działacz
KZMP i KPP, a w okresie oku­
pacji hitlerowskiej I sekretarz 1
obwodu PPR, zginął w 1944 r.

zamordowany przez gestapo.
A. Żabiński był w latach 1953— ;

55 przewodniczącym zarządu;
szkolnego ZMP, a następnie pra­
cując w kopalni „Wieczorek” peł­
ni funkcję II sekretarza Komite­
tu Zakładowego ZMS i sekreta­
rza Komitetu Miejskiego ZMS w

Szopienicach. W 1960 roku zo-

staje powołany do pracy w KW
PZPR w Katowicach. W 1964 ro­
ku zostaje przewodniczącym ZW
ZMS w Katowicach. Gd III Zja­
zdu ZMS jest również członkiem

prezydium
ZMS.
biński ukończył studia na wy­
dziale historyczno-socjologicznym
WSNS. Jest posłem na Sejm
PRL.

w

Zarządu Głównego
W trakcie pracy, A. Za-

Grobu Nieznanego Zoł-

Opactwie Westminster-

Opactwa, ministra Ra-

powitał dziekan West-
Eric Symes Abbott.Na-

Popsuty miesiąc miodowy
Na weselu w Chicago miała się

zjawić kapela taneczna, jednakże
jej szef nie dotrzymał umowy i

uroczystość musiała się odbyć bes

muzyki. Pan młody zaskarżył go
do sądu, żądając odszkodowania,
95 tysięcy dolarów. Uzasadniał to

tytn; że małżonka -wpadła w fa­
talny nastrój, że zakłóciło to no­
wożeńcom cały miesiąc miodowy.

Sąd odrzucił jednak roszczenia

HAGA

W Elst (Holandia), matka S
dzieci z których najstarsze ma 12
lat, urodziła w piątek czworacz-j
ki — trzech chłopców i dziew­
czynkę.

Niemowlęta umieszczono w in­
kubatorze.

33 osoby straciły życie

UTRO Kraków będzie
na skraju wyżu. Za­
chmurzenie umiarkowa­
ne, rano zamglenia.
Wiatr zachodni 4—7
m/sek. Temperatura ra­
no poniżej zera, w cią­
gudniadoplus7st.C.
W poniedziałek bez wię­
kszych zmian.

1 podczas huraganu
w Europie zachodniej

BONN

Gwałtowny huragan 1 silne

sztormy, które nawiedziły w pią­
tek Morze Północne i znaczną
część terenów Europy zachodniej,
spowodowały śmierć 33 osób. Wie­
le ludzi odniosło rany.

Klęska żywiołowa spowodowała
także znaczne straty materialne.

Chwile pełne emocji przeżyło
dwu czyścicieli okien, kiedy ich

automatyczny wyciąg zaciął się
na wysokości 31 piętra,

.. mycia okien

Building w Chicago,
się również otworzyć okien

budynku i biedni czyściciele za­
wiśli między
Wyswobodziła
ku godzinach
zdjęciu).

czas
pod.

Eąuitable
Nie udało

w

niebem i ziemią,
ich dopiero po kil-

strąź pożarna (na
CAF — Photofax

7 kwietnia

„Dzień Pracownika

Służby Zdrowia^
W związku z rosnącą

rolą socjalistycznej służby
zdrowia oraz w uznaniu
ofiarnej pracy pracowni­
ków służby zdrowia, Rada
Ministrów i Centralna Ra­
da Związków Zawodowych
ustanowiły dzień 7 kwiet­
nia „Dniem Pracownika
Służby Zdrowia” („Moni­
tor”Nr9zdn.13.II.67).

(ol)

Komisja spraw zagranicz­
nych Zgromadzenia Narodo­
wego CSRS omówiła wyniki
wszechstronnej współpracy

między CSRS i PRL oraz

projekt nowego czechosłowa­
cko-polskiego Układu o Przy­
jaźni. Współpracy i Wzajem­
nej Pomocy.

Pierwszy
spraw.
Gregor
pisany
1947 r.

Pewne

utraciły już swą moc i dlatego w

związku z jego 20 rocznicą, pod*

pisany zostanie nowy układ.

O znaczeniu tego układu po­
informował członków komisji
spraw zagranicznych, deputowa­
ny A. Fiala.-

W projekcie nowego układu,
Czechosłowacją 1 Polska podkre­
ślają swe tradycyjne więzi oraz

wolę obu krajów wcielania w

życie polityki pokojowego współ­
istnienia państw o różnych u-

śtrojąch społecznych.
We wstępie projektu układu

zwraca się również uwagę na nie­
naruszalność granic państwo­
wych, jakie ukształtowały się w

Europie po II wojnie światowej,
na znaczenie pokojowej polityki
NRD dla bezpieczeństwa europej­
skiego, a w związku z tym na

niebezpieczeństwo jakie stanowią
dla powszechnego pokoju zacho-
dnioniemiecki militaryzm i dąże­
nia odwetowe.

Układ, będący doniosłym
międzynarodowym dokumen­
tem politycznym dwóch brat­
nich państw, zostanie zawarty
na okres 20-letni. .

zastępca ministra

zagranicznych CSRS, A.

podkreślił, że układ pod-
między PRL. i CSRS w

spełnił już swoją misję,
artykuły tego układu

Porażka 5 ministrów

O racjonalną eksploatację
małych kotłowni

inicjatywy Centr. Spółdz.
Mieszk. zorganizowano dziś

Z
Bud.
w Krakowie konferencję na te­
mat racjonalnej eksploatacji ma­
łych kotłowni. Chodzi o ustalenie
metod pozwalających na wydatne
zmniejszenie kosztów eksploata­
cji. W naradzie biorą udział przed­
stawiciele spółdzielni mieszkanio­
wych z woj. krakowskiego, kato­
wickiego, rzeszowskiego 1 kielec­
kiego.

w wyborach w Indii
DELHI

Jak wynika z najnowszych in­
formacji o wynikach wyborów do

parlamentu centralnego Indii,
rządząca Partia Kongresowa u-

trzyma się przy władzy, ale jej
przewaga będzie znacznie mniej­
sza niż dotychczas. Wielką sensa­
cją wyborów w Indii jest porażka
wielkiej liczby znanych działa­
czy politycznych, głównie z Par­
tii Kongresowej. Przegrała pra­
wie połowa z 52 członków rządu
centralnego. M. in. nie zdobyło
mandatów 5' ministrów wchodzą­
cych w skład ścisłego gabinetu.
M. in. przegrał w wyborach rów­
nież przewodniczący Partii Kon­
gresowej, Kamaraj.

Czy specjalne zalecenia uratują naszą gastronomię?

W każdym nowym osiedlu

rewindykacja dawnych
Prezes Rady Ministrów

wystosował ostatnio specjalne
pismo do przewodniczących
Prezydiów WRN, zwracając w

nim uwagę na konieczność
szybszej rozbudowy przemy­
słu gastronomicznego.

Dla osiągnięcia poprawy w tej
dziedzinie prezes Rady Ministrów
zaleca opracowanie przez prez>>
dia rad narodowych dla miast,
ośrodków przemysłowych i miej­
scowości wczasowo-turystycznych
— kompleksowych . programów
rozwoju sieci zakładów gastro­
nomicznych na okres perspekty­
wiczny tj. do roku 19S0. '

Krakowskie Huty Szkła

—• w prezencie Krysi
KRAKOWSKIE HUTY SZKŁA należą do tych fun­

datorów, którzy po złożeniu deklaracji w „Echu” za­
łatwiają formalności tak szybko, iż zanim w kolejce do­
czekają się podziękowania — następuje wręczenie ksią­
żeczki. Odbyło się ono właśnie wczoraj, a książeczkę
s wkładem 7.200 zł otrzymała KRYSIA STRAWCZYN -

SKA z Domu Dziecka nr 1. W imieniu załogi wręczył
ją dziewczynce dyrektor — JAN WERSTAK, a przewod­
niczący Rady Robotniczej —JÓZEF PRZEDZIMIRSKI,
sekretarz POP — ANDRZEJ FILIPSKI i przewodniczący
Rady Zakładowej —JERZY GARZEŁ wręczyli Krysi
dodatkowy prezent załogi: materiał na sukienkę, sło­
dycze i zaproszenie na kolonię. Za fundację i chęć opie­
ki nad dzieckiem podziękowała wychowawczyni —

p, JÓZEFA STEFEK, Na zdjęciu: Krysia i fundatorzy.
Załodze Krakowskich Hut Szkła serdecznie dziękujemy. Fot. J. Lewicki

II
restauracja

lokali gastronomicznych
Inwestorzy, budownictwa mie­

szkaniowego (rad narodowych, re­
sortowego, zakładowego i spół­
dzielczego) powinni zabezpieczyć
uruchamianie lokali . gastronomi­
cznych w nowych osiedlach rów­
nocześnie z przekazywaniem do

użytku budynków mieszkalnych.
Nie wolno lokali gastronomi­

cznych przeznaczać na inne cele,
a w tych miastach, w których
znajdują się lokale kiedyś słu­
żące jako gastronomiczne — na­
leży opracować program ich re­
windykacji dla potrzeb gastro­
nomii do 1970 r. ze szczególnym
uwzględnieniem lat 1967 i 1968.

Rozwijając sieć gastronomiczną,
powinno się uruchamiać przede
wszystkim zakłady bezalkoholo­
we, wydające dania popularne —

chodzi tu o takie zakłady, jak
bary szybkiej obsługi^ bary mle­
czne, jadłodajnie — oraz organi­
zować zakłady specjalistyczne np.
z kuchnią polską, regionalne,
rybne, jarskie, dietetyczne itp.
Należy również korzystać z mo­
żliwości rrowadzenia mniejszych
zakładów gastronomicznych sy­
stemem ajencyjnym.

W miastach i miejscowościach
turystyczno-wczasowych należy
zapewnić szybszy rozwój sieci

małych punktów gastronomicz­
nych takich jak wózki Co sprze­
daży wyrobów gastronomicznych,
kioski i specjalnie organizowane
stoiska (na dworcach kolejo­
wych i w innych skupiskach lu­
dności), smażalnie ryb i mięs z

rożna, kuchnie połowę, sprzedaż
obnośna i obwoźna, itp.

Podkreśla się, że wskazane jest
stwarzanie warunków dla szer­
szego wydawania tzw. obiadów

domowych przez osoby prywatne,
oczywiście zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami.
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RWPG przed 50 rocznicą
W dniach od 21 do 24 lutego br. w Moskwie odbyło się £

•* - - RWPG. XXXVIII posiedzenie Komitetu Wykonawczego ______

v

W obradach wzięli udział wicepremierzy krajów człon- <>

kowskich i przedstawiciel Jugosławii.
Komitet Wykonawczy podjął uchwałę o przygotowa­

niu i zrealizowaniu w ramach RWPG przedsięwzięć,
związanych z 50 rocznicą Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej.

Komitet Wykonawczy rozpatrzył przedstawione przez
stałe komisje RWPG do spraw przemysłu maszynowego
oraz do spraw przemysłu radiotechnicznego i> elektro­
nicznego sprawozdania i wnioski, związane zi dalszym
rozwojem współpracy w dziedzinie specjalizacji i i koope­
racji produkcji między krajami RWPG i SFRJ.

Komitet Wykonawczy zatwierdził zalecenia dotyczące
wzajemnych dostaw krajów członkowskich RWPG
i SFRJ odnośnie szeregu maszyn rolniczych i meliora­
cyjnych w latach 1967—1970.

Komitet Wykonawczy rozpatrzył
także przedstawione przez stałą -

komisję RWPG do spraw przemy- •

słu chemicznego sprawozdanie do- ,

tyczące specjalizacji i kooperacji
produkcji podstawowych rodza­
jów wyrobów przemysłu chemicz­
nego oraz tak zwanych małoto-

nażowych wyrobów chemicznych
w latach 1966—1970. Podkreślono,
że produkcja wyrobów chemicz­
nych, zwłaszcza mas plastycz­
nych 1
wozów
żowych
szybko
kich krajach RWPG i SFRJ.
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Obrady w Piwniczne]
w 10-lecie ZMW

Podnieść
poziom lecznictwa
- odbiurokratyzować
służbę zdrowia!

WRNWczoraj w Prezydium
działacze służby zdrowia i opieki
społecznej z terenu województwa
i miasta Krakowa, łącznie z

przedstawicielami Min. Zdrowia i

Opieki Społecznej KW PZPR,
WKZZ, kierownictwem AM i kra­
kowskich szpitali, omówili pro­
blemy i zadania tego resortu na

najbliższy okres. Referaty kie-
Smwników Wydziałów Zdrowia

Prezydiów WRN i RN były pod­
stawą dyskusji, w której wska­
zywano na wiele braków m. in.
w zakresie wyposażenia techni­
cznego, polityki kadrowej i orga­
nizacji pracy tak placówek lecz­
nictwa zamkniętego jąk i otwar­
tego.

Poważne nakłśdy na inwesty­
cje służby zdrowia w S-latce

stanowiące prawie 28 proc, całego
budżetu województwa i ok. 30 proc,
budżetu m. Krakowa, pozwolą
na dalsze poszerzanie sieci o-

biektów opieki lekarskiej i spo­
łecznej. Zbudowane i rozbudowy­
wane zostaną szpitale w Proszowi­

cach, Dąbrowie Tarnowskiej, Ol*

kyszu, N. Sączu; uruchomi, się
^dalsze ośrodki zdrowia, pracow­
nie medyczne, laboratoria, apte­
ki. Powstaną zakłady opieki spo­
łecznej, poprzez budowę i adap-|
taćję budynków nadających się •

ta ten cel.

Postulowane

racjonalne wykorzystanie środków

finansowych, a w odniesieniu do
działalności ośrodków 1 przycho­
dni — podniesienie poziomu
świadczeń leczniczych i uspraw­
nienie obsługi pacjentów przez
likwidowanie zbędnej dokumenta­
cji i rejestracji w okienkach a

tym samym i kolejek. (Iw)

jak najbardziej

11-letni Marek Nędza (zam.
bl. M), wskakując

•

os. Wieczysta,
do tramwaju, dostał się pod ko­
ła, które obcięły mu prawą nogę
powyżej kolana. • We wsi Jam*

nica (pow. nowosądecki), prze­
wróciła się furmanka, przygnia­

OćZ niedzieli...
NE=

ta;
gsi

ni

fc.

BŚ
fc:
€
se;

£

azwisko prokuratora Gar-
risona i Nowego Orleanu
nie schodzi z łamów ga­

zet całego świata. Jego Bieda*

wna wypowiedź o znanych mu

faktach „zorganizowanego spi­
sku w celu zamordowania

prezydenta Kennedyego**
—

wzbudziła prawdziwą sensa­
cję. informacje, zapowiadające
podjęcie przez Garrisona śledz­
twa w tej sprawie, wyparły
więc z pierwszych stron ga­
zet inne ważne* wydarzenia
polityczne. Jedynie „New
York Times** zachował dziw­
ną rezerwę, podając tę rewe­
lacyjną wiadomość aż naN. 82
stronie. Czyżby gazeta ta mia­
ła jakieś zastrzeżenia co do

prawdziwości wypowiedzi pro­
kuratora,* lub —* być może —

wie coś więcej na temat
śledztwa prowadzonego przez

prokuratora Nowego Orleanu?

Być może, pozostawmy jednak
tę sprawę redaktorom „New
York Timeśa”, sami zaś przy­
glądnijmy się nieco bliżej oso­
bie nowoorleańskiego proku­
ratora.

Kim jest?
Właściwie niewiele można o

nim powiedzieć. Wiadomości
co do jego osoby są raczej
skąpe. Pewne jest tylko jed­
no: Garrisona popierają pra­
wicowi Bówoorleańscy rasiści.
Wiadomo też, że nominację na

prokuratora uzyskał poprzez
partię demokratyczną.

Nieco więcej światła na jo­
go sylwetkę może jednak
rzucić inny dość w tym wy­
padku znamienny fakt, a mia­
nowicie odmowy przez niego
podjęcia śledztwa w sprawie
odnalezienia sprawców pobicia
Murzynów i przepędzenia ich

kijami z nowoorleańskiego
stadionu golfowego. Czy zre-
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zwlaszcza

polimerów, a także na-

mineralnych i małotona-
t wyrobów chemicznych —

rozwija się we wszyst-

24 bm. rozpoczęła się w Piw*

nicznej, pow. Nowy Sącz, ideolo­
giczna konferencja ZMW — or­
ganizacji liczącej już 988 ty*,
członków.

Obecna konferencja zbiegła się
z 18-leciem istnienia ZMW, toteż

jej obrady koncentrują się wokół
bilansu doświadczeń Związku, w

dziedzinie kształtowania poglą­
dów i postaw ideowych mło­
dzieży wiejskiej oraz obecnego
programu i zadań na najbliższą
przyszłość.

Pierwszy dzień obrad wypeł­
niła dyskusja nad referatem

przewodniczącego ZG ZMW Z.
KUROWSKIEGO* który, omówił
problemy ideowego oddziaływa­
nia organizacji na młodzież oraz
— nad referatem J. ŁAPIŃSKIE­
GO, redaktora naczelnego „Ga*

sety Krakowskiej** wieloletniego
działacza Związku, który przed­
stawił zagadnienia praktycznego
wychowania przez ZMW.

bił to z sympatii do tych,
którzy tego ccynu dokonali,
ety też może z powodu anty­
patii, jaką żywi do czarnych
obywateli Nowego Orleanu?
To nie zostało powiedziane, a

zatem fakt ten pozostawiony
domysłom wiele może tłuma­
czyć. Różnie więc mówi się
dziś o ostatniej decyzji Garri-
sona w sprawie podjęcia sa­
modzielnego śledztwa o usta­
lenie sprawców mordu, doko­
nanego na prezydencie Kenne.

dym. Mówi się np., że Garri-
son podjął je na wyraźne ży­
czenie ugrupowań skrajnie

prawicowych, rasistowskich po
to, by wprowadzić dalszy cha­
os w sferę dotychczasowych m-

staleń i orzeczeń. Mówi się
też, że montowane przez t*ę
prawicę śledztwo ma udowo­
dnić słuszność tezy o spisku,
tyle, że miałby to być „spi­
sek komunistyczny”. Przy o-

kazji zaś ujawnienia takiego
spisku można by ożywić daw­
ne nastroje antykomunistycz­
ne, a zarazem odnowić histe­
rię anty kubańską.

Czy istotnie tak przedsta­
wia się prawda z Garrisonem?
Któż to może wiedzieć poza
kręgiem wtajemniczonych.
Wątpliwe jest jednak, by kon­
cepcja ujawnienia rzeczywi­
stych sprawców mogła wyjść
z Nowego Orleanu. Miasta,
które w statystyce miast ame­
rykańskich zajmuje dość osob­

Projekt dalszej humanizacji pracy

U SzadkowskiegoZkiala
PREMIER J. CYRANKIE­

WICZ wyraził zgodę na obję­
cie honorowego protektoratu

• nad uroczystościami związany-
!mi ze 250-leeiem istnienia Za.
łkładu Narodowego im. Osso-
I lińskich.

24 BM. PRZYBYŁA

WARSZAWY, na zaproszenie
prokuratora generalnego PRL,
Kazimierza Kbsztirki, delega­
cja Prokuratury ZSRR. Na
czeie delegacji stoi prokura­
tor generalny ZSRR, Roman

Rutienko, b. /główny oskarży­
ciel '

z ramienia ZSRR w pro-
’ cesie; zbrodniarzy hitlerow­

skich .przed Międzynarodowym
Trybunałem ■Wojskowym w

Norymberdze.
Z OKAZJI 2S-LECIA istnie­

nia — ZakladWHistorii Partii

przy KC PZPR? otrzymał zbio­
rową Odznakę Tysiąclecia,
którą na ręce jego dyrektora,
prof. T. Daniszewskiego, wrę­
czył sekretarz , KC PZPR —

W. Jarosiński.

Polsko-japońska
Ikomisja konsultatywna
id / s handlowych

TOKIO

Wizyta ministra handlu za­
granicznego Polski — W.
Trąmpczyńskiego w Japonii
przyczyniła się do dalszego
umocnienia wzajemnego zro­
zumienia i rozwoju przyjaz­
nych stosunków między obu
krajami — stwierdza podpisa­
ny w piątek w Tokio wspól­
ny komunikat polsko-japoń-
ski.

Dążąc do dalszego rozwoju
(Stosunków handlowych i go-
jspodarczych, obie strony po-

'

stanowiły utworzyć wspólną
j japońsko-polską komisję kon­
sultatywną.

Strona japońska przyrze-
(kła poprzeć w zasadzie kan-
Idydaturę PRL na stałego
rczłonka Układu Ogólnego w

.sprawie Taryf,Celnych i Han­
dlu (GATT).

W imieniu min. A. Rapac­
kiego minister W. Trąmpczyń-
ski zaprosił japońskiego mi­
nistra spraw zagranicznych
T. Miki do złożenia wizyty
Polsce.

w

rąn»BR«M«d»w
tając woźnicę, 78-letniego Wojcie­
cha Podgórskiego, który w na­
stępstwie odniesionych obrażeń

zmarł. Jadący wraz z nim Cze­
sław Góra, doznał złamania oboj­
czyka.

liwe miejsce: jest na pierw­
szym miejscu jeśli idzie o

liczbę zabójstw dokonanych na

tle politycznym. Do tego —

jest miastem opanowanym i

rządzonym przez skrajną pra­
witę, miastem w którym nie
ma żadnej partii o tenden­
cjach liberalnych, nie mówiąc
już lewicowych. Jest miastem,
w którym działa legalnie au­
tentyczna organizacja faszy­
stowska, miastem, które dało
schronienie 85 tysiącom ku­
bańskich emigrantów, dziś już
w zdecydowanej większości bę­
dących weteranami słynnej
inwazji w Zatoce Świń.

To miasto miałoby być mia­
stem sprawiedliwych?

Pytania nasuwają się jedne
za drugimi. A może rzeczy-

wiście 82 strona „New York

Timesa”, na której zamiesza
czono wiadomość o śledztwie
Garrisona ma w tym wypadku
jakieś istotne znaczenie? po­
zostawmy sprawę czasowi, on

najlepiej rozstrzygnie o rze­
czywistych intencjach proku­
ratora z Nowego Orleanu.

Amerykanie przywykli już,
jak widać, do sensacji i skan­
dali, jakie nazbyt często ma»

ją miejsce w ich Irrajn. Mimo
to. ostatnia afera jaką tam u-

jawniono w związku z finan­
sowaniem przez agencję wy­
wiadowczą (CIA) różnych or­
ganizacji społecznych — wy­
raźnie wstrząsnęła opinią spo-

soboty

fi

W Covent Garden Opera House
w Londynie, odbyła się w czwar­
tek, 23 bm. premiera specjalnie
napisanego dla primabaleriny
Margot Fonteyn baletu pt. „Raj
utracony*.*. Na premierze obecna

była księżniczka Małgorzata i
członek zespołu „The Rolling Sto­
nes**

— Mick Jaggar, wraz ze swą

przyjaciółką Mariannę FaithfuJl.
Mick Jaggar przybył na premierę
ubrany w kolorowy żakiet i som­
brero, a panna Faithfull nosiła

wyszywaną welwetową tunikę i
białe spodnie w kwiaty.

CAF — Unifax -
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Unikając kontroli MO
kierowcy baz transportowych
uciekali bramami awaryjnymi

1699 wypadków drogowych,
w których zginęło 211 osób a

1872 osoby zostały ranne —

wydarzyło się na drogach na­
szego regionu w 1966 r. Na
miasto Kraków przypada z

tego 557 wypadków, w któ­
rych poniosło śmierć 49 osób,
ząś 693 osoby odniosły rany.

Wśród wielu przyczyn po­
wodujących wypadki drogowe
wymienić trzeba zły stan tech­
niczny pojazdów należących
do przedsiębiorstw transpor­
towych. Problem ten znalazł
się ostatnio w centrum uwa­
gi Komendy Ruchu Drogowe­
go MO w Krakowie, która
w bież, miesiącu przeprowa­
dziła kontrolę w 30 przedsię­
biorstwach, lustrując 1203 po­
jazdy, które minęły już bra­
mę swej bazy i znalazły się
na drodze publicznej. Lustra­
cja przeszła — jeśli tak moż-

łeczną. Oto co stwierdza je­
dna z amerykańskich gazet:
„Po kilku dniach tej serii nie­
kończących się rewelacji nie­
omal każdy obywatel wyjeż­
dżający dziś za granicę stają -

się podejrzany* ’. Nie owija .

rzeczy w przysłowiową baweł­
nę również i tygodnik „Ti-
me**
, stwierdzając bez żena­
dy:... „Operacje CIA obejmut
ją wszystkie dziedziny łącz­
nie z pracującą bez przerwy
siecią „Radia Wolna Euro­
pa
**
... agenci CIA — pisze „Ti-
me**

— pracują jako misjo­
narze, barmani, szoferzy, s-

genci biur podróży, przedsię­
biorcy... ludzie CIA potrafią
odkupić całą tajną służbę w

niepodległym państwie, jak to
miało miejsce w Singapurze,
a nawet mogą obalać rządy,
jak Mossadika w Iranie, czy
Arbensa w Gwatemali**

.

Nie' wnikajmy skąd dzien­
nikarze tego tygodnika mają
tak dokładne i wnikliwe wia­
domości. Fakty o których wy­
żej mowa zostały udowodnio­
ne, a znane są zresztą światu
nie od dziś. W tej sytuacji
trzeba było jednak coś przed­
sięwziąć dla uspokojenia opi­
nii społecznej. Dzia)alpośpią
CIA zajęła się więc specjalna
podkomisja amerykańskiego
senatu. Do jakich wniosków
dojdą panowie senatorowie,
nie wiadomo. W każdym razie
stwierdzono poprzez rzecznika

prasowego, że... dobrze by by­
łe gdyby CIA zerwała wszel­
kie kontakty finansowe z or­
ganizacjami społecznymi.

Ponoć dla dobra Stanów Zje- *'

dnoczonych, dla nienarażani^

prestiżu państwa i tak

już mocno nadwerężonego
wojną wietnamską.

3S

(tz)

w Zakładach Budowy Ma­
szyn i AparaturyKkiego w. Krakowie od­
była się ostatnio narada akty
wu związkowego i-
go poświęcona zagadnieni
humanizacji pracy. Na nara­
dzie socjolog zakładowy
przedstawił projekt, rozw J
kultury i humanizacji praęy

Krynica w śniegu
po szczyty dachów

Śnieg w Krynicy w tym roku

stał się prawdziwą klęską dla u-

zdrowiska. Ludność zamieszkują­
ca górne partie Krynicy i jego
okoliczne wsie i przysiółki, poło­
żone w kierunku na Tylicz i Mu­
szynę, niemal bez przerwy pracuje
przy kopaniu tuneli w śniegu, wy­
sokich na 2—S metry, ażeby dojść
do studni, stodół 1 budynków go­
spodarczych. Chałupy zasypane
są po gonty dachów. Do 'sklepów
położonych z dala od arterii ko­
munikacyjnych, dowożą żywność
karawany chłopskich sań.

Krynica tonie w śniegu
że bez przerwy w dzień i

cy wywożą go samochody
niki.

mimo,
w no-

i ciąg-

o-

iż
na powiedzieć — wszelkie
czekiwania... Stwierdzono,
495 pojazdów nie powinno
było w ogóle wyruszyć z baz,
gdyż ich stan techniczny po­
zostawiał wiele do życzenia.
Pojazdy miały: niesprawny u-

kład hamulcowy (91 przypad­
ków), kierowniczy (44), 'wadli­
we ustawienie ; oświętlęniai
(aż 240. przypadków.!),^ złe o-

guifiiertie ($8)7
' ’

rifezgodności
licznikowi itp. Ponadto 15
kierowców było w stanie nie­
trzeźwym. Najwięcej pretensji
wysunięto pod adresem Woj.
Spóldz. Transp. i . Usług przy
ul. Kotlarskiej, Przeds. Transp.
Łączności przy ul. Cystersów,
Nowohuckiego Przeds. Transp.
Budownictwa, Krakowskie­
go Przeds, Transp. Handlu
z ul. Głowackiego i ul. Koś.
ciuszki. Np. na skontrolowa­
nych 70 pojazdów należących
do Krak. Przeds. Transp. Han­
dlu aż 40 nie powinno było w

tym stanie technicznym opuś­
cić bazy, na skontrolowane
142 pojazdy, które wyjechały
z bazy Nowohuckiego Przeds.
Transp. Budownictwa aż 58
posiadało usterki techniczne.

Kontrola spowodowała swois^
tą dezorganizację pracy tran­
sportu. Z niektórych baz sa­
mochody wyruszały zamiast o

godz. 6 rano, dopiero o godz
9. Kierowcy spostrzegłszy .kon ­
trolę — odwlekali moment

wyjazdu na trasę, zdając so­
bie sprawę z niedostatków
technicznych prowadzonych
przez siebie' pojazdów. W Za­
kładach Mięsnych pojawie­
nie się kontroli przy bramie
spowodowało niemałą panikę.
Otworzono bramę... przeciw-
awaryjną, która odmyka się
tylko w przypadku pożarów i
innych niebezpieczeństw. Z

tej bramy właśnie, celem u-

niknięcia kontroli, korzystali
kierowcy uciekając przed od­
powiedzialnością. Oczywiście,
za braki techniczne ponoszą
odpowiedzialność nie tylko
oni, ale także kierownictwa
baz transportowych, kontrole­
rzy itp.

Na «łowa uznania zasłużył
stan techniczny skontrolowa­
nych pojazdów w PKS przy
ul. Cystersów i w Przeds.
Transp. „Domu Książki” przy
ul. Łagiewnickiej, (bp)

Eugeniuszowi PANKOWI
wyrazy głębokiego współczu­
cia, z powodu śmierci MATKI,
składają ’

KOLEŻANKI i KOLEDZY
z SORiT 3, Nowa. Huta

w Zakładach w latach 1967__
1970.

Projekt wychodzi z zało-
żenią, że zakład pracy jesj
środowiskiem społecznym' w

którym człowiek kształtuje
swoją osobowość i zdobyć
pozycję społeczną i nie może

być traktowany jako „doda­
tek do maszyny”. ■Projekt
przewiduje usprawnienia tl-
zycznych warunków prasy
poprzez stałe zmniejszanie u-

ciążliwości pracy wszystkich
zatrudnionych drogą mecha­
nizacji, zwiększenia przestoje,
ni niezbędnej do pracy, wpro­
wadzania lepszego sprzętu
pomocniczego; poprawę stanu

bezpieczeństwa i higieny pra­
cy we wszystkich wydziałach;
rozwój urządzeń socjalnych;
zmniejszenie hałasu atakują,
cego słuch i system psychicz-
ny pracowników; usprawnie­
nie dojazdów do pracy; pod-
niesienie estetyki w Zakła­
dach.

Osobnym zagadnieniem jest
uwzględniona w projekcie
poprawa społecznych warun­
ków pracy i stosunków mię­
dzy ludźmi, m. in. poprzez
organizowanie konkursów o

tytuł „najlepszego ucznia,
stażysty, kolegi”, poprawą
metod kierowania pracowni*

kami itd. Projekt obejmuje
też usprawnienia w zakresie
szkolenia pracowników, za-

rządzania i kierowania, przyj-
mowania i wprowadzania do
pracy nowych pracowników,
rozpatrywania skarg i zaża­
leń, systemu informacji dzia­
łającego
zowania
łałności
wej'.

„Gdyby to wszystko było
już zrealizowane,. czułbym
się jak w komunizmie” —

oświadczył jeden z uczestni­
ków narady. Jest rzeczą o-

czywistą, że wprowadzenie
proponowanych przez projekt
zmian, wymaga czasu i środ­
ków, lecz bez jasnęgo okre­
ślenia celu i metod działanie
trudno liczyć na poprawą.
Wartość projektu polega na

tym, że precyzuje te cele, po­
zwala zorientować się, jak
wielkie są potrzeby, (j)

w zakładzie, organi-
wypoczynku i dzia-

kulturalno-oświato*

Kró/Ao...
■ Australijski odrzutowiec

lecący nad Pacyfikiem, nawią­
zał udany kontakt radiowy
stacjami naziemnymi. Pośred­
nikiem .w transmisji radiów^j
był satelita „ATS-l”, umie­
szczony na orbicie stacjonar­
nej nad Pacyfikiem.

■ Indonezyjska.. Agencja
Prasowa informuje, że na

wschodniej Jawie, w rejonie
MąLang, dało się odczuć w

piątek kilka wstrząsów sejs­
micznych. 26 osób zginęło, a 12

zostało rannych.■ Nieznani sprawcy sprofa­
nowali. grób artystki filmowej)
Martine Carol i skradli klej­
noty, z którymi została po­
chowana.

■ Zmarł 8Ó-letni nizam
(władca) Haidarabadu, ongiś
jeden z najbogatszych ludń
świata. Gdy India była kolo­
nią brytyjską, nizam rządżu

Haidarabądem, krajem wiel­
kości Włoch i miał z tego do­
chody w wysokości 7 milio­
nów dolarów rocznie. .
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Turystyczna sosja PRN w Myślenicach

sy-

Ibazę noclegową, ostatnio u-

poważniej, | kończono zespół domków cam­

CO-
os-

aczynamy traktować tury- I bazę noclegową, ostatnio
stykę coraz r

‘ ’

•zmuszają nas do tego ko­
czujące miliony. Ruch ma

charakter żywiołowy i nie
sposób się przed nim obronić,
pozew taje więc jedyne wyj­
ście: przystosować się do ży­
wiołu i zaprząc go dó prapy
na naszą korzyść. W tej sy­
tuacji znajduje się niemal ca­
łe nasze województwo, a

raz więcej ludzi nabiera
__

tatnio przekonania, że turysty­
ka, choć bardzo dla gospoda­
rzy kłopotliwa, jest dużą . siłą
napędową przemian i postępu,
nie tylko gospodarczego. W
ten sposób potraktowano tu­
rystykę w powiecie myślenic­
kim, gdzie z końcem miesiąca
odbędzie się sesja Powiatowej
Rady Narodowej poświęcona
zagadnieniom turystyki i
wczasów.

Jest nad czym radzić: tu­
ryści i wczasowicze przybyli
spoza powiatu, z całej Polski,
wydali tu w ciągu jednego ro­
ku 160 milionów złotych, pię­
ciokrotnie więcej niż w roku
1961. Jest to informacja godna
zainteresowania dla małych,
zacofanych i więdnących mia­
steczek, takie miliony na­
pływające z zewnątrz to może

być dla nich prawdziwa szan­
sa. rozwoju. Nie są to wpraw­
dzie pieniądze spadające z nie­
ba na zasadzie pieczonych go­
łąbków, o czym wiedzą w

Myślenicach bardzo dobrze.
Jak się chce mieć gości, trze­
ba się zdrowo napracować.
A liczba tych gości w powie­
cie myślenickim zwiększyła
się w ciągu niewielu ostatnich
lat przeszło dziesięciokrotnie,
z niecałych 30 tysięcy w 1961
r. do około 350 tysięcy w ro­
ku ubiegłym.

W jaki sposób starali się
gospodarze nadążać" za tym
niesamowitym przypływem?
Po pierwsze: rozbudowywano

Humor

w sadzie
(Autentyczne fragmenty pism,
nadsyłanych do krakowskich

sądów)

„Powódka dopuszczała
się zdrad małżeńskich w

natomiastnocy, w dzień
próżnowała...99.

*«*

„Oskarżyciel
nie dał poznać

pobicia, ponieważ się wsty­
dził, więf położył się do
łóżka”.

„Pozwany naruszył po­
woda w posiadaniu ustępu
we wspólnym mieszkaniu,
a uniemożliwiając powodo­
wi dostęp do tegoż, używa
go w sposób niezgodny z

jego przeznaczeniem...”.

„Pozwana zdradzała po~
woda z cudzoziemcami, u-

trzymywała z nimi stosun­
ki cielesne, nie znając ob­
cych języków...”.

Wybrał J. P.

prywatny
po sobie

Dodatkowe „podwozie” z rucho­
mymi pasami jest tak skon­
struowane, że wózek zjeżdżając
po schodach utrzymuje pozycję
poziomą. Pomysł norweskiego
konstruktora, który warto by
wprowadzić i u nas. Biedne ma­
my mieszkające w domach bez

windy przyjmą tę małą moderni­
zację z radością.

CAF — Norsk

ostatnim sezo-

do tego, że

istniały już
35 kiosków,

gastro-
stałych 0 2.043

letnim
ppwiecie
sklepy,

30

pingowych przy Powiatowym
Ośrodku Sportu, Turystyki i
Wypoczynku; wraz z hotelem
miejskim, schroniskiem PTTK,
stacjami turystycznymi i
schroniskami szkolnymi licz­
ba dostępnych ogólnie miejsc
noclegowych wzrosła w roku
1966 z 227 do 277. Rozwinęła
się oprócz tego sieć kwater

prywatnych, obejmujących os­
tatnio 2500 miejsc, Starania
zmierzające do rozwoju sieci
handlowej, rozbudowa i mo­
dernizacja istniejących pla­
cówek oraz budowa tanich ty­
pów pawilonów i kiosków do­
prowadziły w

nie
w

93
oraz 30 zakładów
nomicznych i‘.Z,ÓL
miejscach i 4 sezonowe za­
kłady gastronomiczne. Przyj­
muje się poza tym W powie­
cie zwyczaj .prywatnego wy­
dawania posiłków turystom i
letnikom, szczególnie w Myś­
lenicach, Dobczycach i Stró­
ży.

Nie udało się całkowicie
rozwiązać kłopotów komuni­
kacyjnych. Zdarzały się nie­
dziele, kiedy turyści" nie mieli

żadnych możliwości powrotu
do Krakowa i musieli przez
długie. godziny wyczekiwać,
aż zabierze ich jakiś przygod­
ny samochód. Braki miejsc w

soboty i niedziele występowa­
ły na trasach autobusowych
Poręba — Wiśniowa, Dobczy­
ce — Kraków, Gdów — Kra­
ków i Lubień — Kraków. Nie­
co lepiej przedstawiała się
sytuacja na trasie Myślenice
— Zarabie — Kraków, dzięki
uruchomieniu zielonych linii i
przedsprzedaży biletów w ka­
sie Powiatowego Ośrodka

Sportu, Turysty ki i Wypoczyn­
ku. Władze powiatowe opra­
cowały wnioski w sprawie po­
prawy komunikacji PKS i
przekazały je nowo zorganizo­
wanemu Oddziałowi PKS w

Myślenicach, dla uwzględnie­
nia w rozkładzie jazdy 1967/68.

Inicjatywa Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej
oraz Rad Gromadzkich do­
prowadziła w powiecie myśle­
nickim do powstania nowych
parkingów, zagospodarowa­
nych plaż i kąpielisk, przysta­
ni kajakowych, basenów ką­
pielowych w rzekach (jak .jaz
w Myślenicach i jaz w Trze-
meśni na potoku Trzemeśnian-
ka), małych boisk sportowych
oraz — tu i ówdzie — urzą­
dzeń sanitarnych. Na te cele
wykorzystano dotychczas czte­
ry miliony zł przyznane przez
Wojewódzki Fundusz Turysty­
ki i Wczasów.

iiiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiHmmimmmiiiiiiiłiHiiiHniiiimnmimiuiiiiiiiMUHumiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimtiiiiiiiiniiniii iiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiuiiiiiH

W pogoni za kometą
Bywa i tak. Znakomity a-

stronom, pragnąc prowa­
dzić swoje obserwacje,

zmuszony jest ścigać kometę!
Dosłownie ścigać i to w od­
rzutowcu. Tak właśnie w

październiku 1965 roku w sa­
molocie i z teleskopem zna­
komity uczony radziecki prof.
Sergiusz . Konstantynowicz
Wsiechswiatskij śledził od
Kijowa daleko na południe aż
do Kisziniewa bieg i drogę
słynnej komety Ikiej-Seki,
odkrytej przez dwóch miło­
śników astronomii. Japończy­

ków Ikieja i Sekę. Kometa
ta przed dwoma laty narobi­
ła sporo hałasu. Również w

Polsce, Doniesienia prasy, ra­
dia i telewizji pozwalały snuć
przeróżne, lecz niezbyt weso­
łe domysły. Przepowiadano
bowiem możliwość zetknięcia
się komety
wówczas...
wszystkich fantazja. Mówiło
się nawet o wielkich
lizmach ziemskich.

Opowiadając dziś z

rem o swoim pościgu
metą, radziecki astronom pod-

ze Słońcem, a

i tu ponosiła

katak-

humo-
za ko-

W bilansie turystycznym po­
wiatu ważne miejsce zajmuje
działalność Powiatowego O-
środka Sportu, Turystyki i

Wypoczynku, prowadzącego
m. in. dwie plaże z pawilo­
nami mieszczącymi bufety,
szatnie, wypożyczalnie leża­
ków, kąpieliska strzeżone, wy­
pożyczalnie kajaków i rowe­
rów wodnych. Regionalny O-
środek Informacji Turystycz­
nej zaopatruje 14 punktów in­
formacji turystycznej w od­
powiednie materiały, jak fol­
dery, programy imprez itd.; w

wielu miejscowościach, na

skrzyżowaniu szos, umieszczo­
no tablice informacyjno-kra-
joznawcze, oznakowano pewną
ilość szlaków turystycznych.
Powiatowy Komitet Kultury
Fizycznej i Turystyki wspól­
nie z Zarządem Oddziału
PTTK i Radą Powiatową LZS
zorganizował szkolenie orga­
nizatorów turystyki i kurs
przewodników turystycznych.
Godnym uwagi osiągnięciem
jest przygotowanie wydawnic­
twa „Ziemia Myślenicka”.

Dokonano więc sporo, lecz
gospodarze doskonale zdają
sobie sprawę, że wszystko to
nie wystarcza wobec coraz

bardziej rozwijającego się
ruchu turystycznego. Dalszy
rozwój postanowiono więc o-

przeć o uchwałę Rady, której
projekt zostanie przedstawio­
ny na sesji. Projekt ten, dla
stworzenia warunków prawi­
dłowego rozwoju turystyki w

powiecie, przewiduje m. in.:
rozbudowę wszystkich rodza­
jów baz noclegowych, budowę
nowych campingów, moteli,
pól biwakowych z wypożyczal­
niami namiotów i zwiększenie
ilości' miejsc w kwaterach
prywatnych; poprawę stanu

dróg i polepszenie funkcjono-i
wania komunikacji ,. PKS,;
Większą dbałość o czystość i
porządek w miejscowościach
turystycznych: budowę kąpie­
liska otwartego na Zarabiu w

Myślenicach i budowę kolei li­
nowo - krzesełkowej na

Chełm. Wydaje się więc, że I

Myślenice znalazły się na

dobrej drodze turystycznego
rozwoju. Turystycznym
czajem", życzymy więc
rokiej drogi”! (j.)

zwy-
„sze-

Guzikowe hobby
Mieszkaniec Nowej Soli, p. S.

Tilus zajmuje się od lat orygi­
nalnym hobby polegającym na

zbieraniu guzików od mundurów

wojskowych. Zbiory kolekcjone­
ra obejmują już guziki 30 armii
z całego świata. P. Tilus trudni

się zbieractwem od 25 lat. Zaczął
— przebywając w obozie jeniec­
kim po kampanii wrześniowej.

(Korespondencja z ZSRR)

kreślą, że wspomina to tylko
dlatego, by zorientować jakie
to niejednokrotnie nieoczeki­
wane formy przybiera program
badań naukowych. Rozmowa
nasza, jeżeliby użyć oficjal­
nego określenia, przebiegała
w atmosferze serdeczności. 1
to dużej serdeczności. Powód
— jestem z Krakowa a wła­
śnie w naszym mieście mie­
szka wielki przyjaciel profe­
sora Wsiechswiatskiego —

polski astronom prof. Euge­
niusz Rybka. Również docent
Kordylewski oraż jego odkry­
cia naturalnych pyłowych sa­
telitów Ziemi wysoko cenione
są przez radzieckie środowisko
naukowe. Zresztą i sam Kra­
ków nie jest obcy radzieckie­
mu

ścił
tko
dla
kną
książki pt.
jej sąsiedzi”

uczonemu. Przed laty go-
w naszym mieście. Wszys-
to w sumie zakończyło się
mnie nieoczekiwanie pię-
pamiątką. Ofiarowaniem

.Planeta Ziemia i
’

wraz z autor­
skim autografem.

Profesor Wsiechswiatskij i
jego katedra astronomii Uni­
wersytetu im. Szewczenki w

Kijowie prowadzi badania
małych ciał niebieskich: ko­
met, meteorytów i astroid. W
Kijowie też istnieje Wszech-
związkowy Ośrodek Astrono­
miczny Badania Komet, któ­
rego szefem jest oczywiście
profesor. Ośrodek ten wydaje
m.' in. specjalny biuletyn in­
formujący o wynikach badań
nad kometami, nadsyłanych z

całego świata.
30 km od miasta, kosztem

pół miliona rubli, rozpocznie
wkrótce pracę ogromne spe­
cjalistyczne obserwatorium
komet, służące astronomom

całego Związku Radzieckiego.
Przyszłe obserwatorium wy­
posażone będzie w specjalnie
do obserwacji komet skon­
struowane urządzenia, odpo­
wiednie teleskopy, aparaty
fotograficzne, fotoelektryczne
aparaty rejestrujące nasilenie
i zmiany błysków (światła)
komet itd. Kierownictwo ca­
łego przedsięwzięcia łącznie
z przyszłym prowadzeniem
obserwatorium, powierzono
profesorowi Wsiechswiatskie-
mu, najwybitniejszemu spe-

Za rekordową sumę 6 milionów dolarów waszyngtońska
Galeria Narodowa nabyła. słynne arcydzieło Leonarda da
Vtnci „Ginenrę de Benci”, Na zdjęciu: dyrektor Galerii
Narodowej w Waszyngtonie pokazuje reprodukcję zaku­
pionego obrazu. CAF — Unifax

Nowe zakupy filmowe

Parada słynnych nazwisk
Doczekaliśmy się wreszcie, ie

„Matnia” — drugi film Romana

Polańskiego zrealizowany w An­
glii 1 nagrodzony „Złotym Niedź­
wiedziem” na ubiegłorocznym
MFF w Berlinie zachodnim został

zakupiony na nasze ekrany. Jest
to refleksyjna, przesycona czar­
nym humorem komedia, której
akcja toczy się na małej wyspie w

starym zamku zamieszkałym przez
dziwaczne małżeństwo i gdzie

istnieją już dobre
badań farmakolo-

utrwalone przez

dla

już

prowa-
badanią
z tym,

dramat
zawiera

o życiu
momentu

niespodziewanie wkracza ranny
gangster.

Zakupiliśmy również „2ycie
małżeńskie” reżyserii Andre Cay-
atte’a, którego oryginalna kon­
cepcja wywołała ożywioną dysku­
sję w prasie francuskiej. Jest to
mianowicie dwuseryjny
psychologiczny, który
dwie wersje opowieści
pewnego małżeństwa od

poznania aż do rozstania. ■Te sa­
me wydarzenia reżyser ukazał w

pierwszej części w interpretacji,
męża, a drugiej, w interpretacji
żony. W filmie występuje cała

parada gwiazd jak Marie-Jose
Nat, Jacques Charrier, Macha
Meril.

Popularnego Jean Gabina zo­
baczymy wkrótce w szerokoekra­
nowym dramacie psychologie?-.
nym pt. „Wózek dla wnuka**

. Jest
to historia starego farmera (Jean
Gąbin), który spotyka piękną
młodą dziewczynę i próbuje roz-'

począć życie na nowo. Pozostałe
role obsadzone są przez znanych
aktorów jak Michele Marcipr i
Liii Palmer.

1 Dobrym hdbytkiefti -jfeśt wę^ief- i
.Lśka' kpmeęlią

"

"satyryćzną \ „Tyle \
Więrpości .n^ nic^^pj^aM^ąęą^ rdz- .•

paczliwe wysiłki pięknej i mło­
dej żony podstarzałego, często po­
dróżującego profesora. . Wysiłki
polegają na dochowaniu mężowi
wierności.

Ten sam gatunek prezentuje ra­
dziecka „Królowa stacji benzyno­
wej” reżyserii A. Miszurina i N.
Łitusa.

Zakupiliśmy również radziecki
film „W martwej pętli”, który
jest biografią jednego z pionie­
rów motoryzacji i lotnictwa w

Rosji — Utoczkina. Atrakcją fil. a

mu są pierwsze wyścigi samo­
chodowe i Emocjonujące pokazy
lotnicze. (mcii)

Twórcy
nowych leków

Nieprzypadkowo nowy In­
stytut Farmakologii PAN
powstaje w Krakowie. W tym
ośrodku
tradycje
gicznych,
PAN-owski Zakład Farmako­
logii, którego dorobek staje
się i obecnie,s podstawą
działalności Instytutu."

. Placówka krokowska dyspo­
nować będzie siedmioma pra­
cowniami, zaopatrzonymi w

środki wymagane przez no­
woczesną farmakologię. O-
trzyma do 1970 roku nowy
gmach — zlokalizowany w

Bronowicach Wielkich, gdzie
dotychczasowy Zakład, a o-

. becny Instytut posiada
i własny ogród botaniczny.

Kądra specjalistów
dzić będzie nadal
nad nowymi lekami,
że cały cykl badań przebie­
gać będzie w , pracowniach !
Instytutu. Odpowiedni po-
dział pracowni pozwoli nasiiiliiiiitllliiiiiliiiliiiiiiiiiiliiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiii
zastosowanie w nich pewnej =

specjalizacji. Własne wydaw­
nictwo naukowe informować
będzie świat o osiągnięciach
polskiej farmakologii —

przekazywać polskim specja
listom wieści o tym, co v

interesującej ich dziedzinie
dzieje się w świecie.

Profesor
S. K. Wsiechswiatskij.

K. ■B. Azory, w naszej klat­
ce schodowej została wybita
szyba, zimno przenika do po­
mieszczeń, a ADM nie reaguje
na nasze, prośby. Co robić?

Należy zwrócić się do Dzieln.
Żarz. Budynków Mieszkal­
nych, któremu ADM podlega,
z. prośbą o interwencję.

«»1)

cjaliśęie w tej dziedzinie w

Związku Radzieckim, autoro­
wi ponad 200 prac naukowych
wraz z ogromnym, funda­
mentalnym dziełem pt. „Naro­
dzenie światów”.

Komety od lat absorbują u-

wagę uczonych (i nie uczo­
nych). całego świata i mimo,
że obserwacje prowadzone są
na całej kuli ziemskiej w za­
sadzie jeszcze do" dziś nie
są one dobrze nam znane.

Niełatwe są też do badań. Na
przykład w historii -astrono­
mii zarejestrowano ponad
1800 komet a tylko dla 860
wyznaczyć można było orbi­
ty. Tymczasem sprawa do­
kładnego ich „rozgryzienia”,
poznania ich struktury, wła­
ściwości fizycznych i che­
micznych, ich przyrody, ak­
tywności itd. itd. nabiera co­
raz. większej wagi. Właśnie
dziś w dobie rozwoju astro­
nautyki i kosmonautyki.

DANUTA PAWŁOWSKA

Zasiedzenia nie będzie
St. O. Od przeszło 20 lat

dzierżawię od skarbu państwa
część parceli. Po ilu latach

dzierżawy, grunt ten przejdzie
na moją własność?

Dzierżawca nigdy nie może

nabyć w drodze tzw. zasiedze­
nia na własność gruntu, który
dzierżawie Niezależnie. zas od

tego, zasiedzenie w ogóle nie
ma zastosowania, jeśli jest »o

grunt stanowiący własność
państwową.

z

Z. P. Gdzie znajduje się Za­
sadnicza Szkoła Medyczna po
VIII klasie? A gdzie Techni­
kum Farmaceutyczne? Z ja­
kich przedmiotów,-zdaje się e-

gzamin wstępny, ilu uczniów
przypada na jedrió miejsce?

Liceum Medyczne Pielęgniar­
stwa (po VIII kią mieści się
w Krakowie-Nowej Hucie, ul.

Kocmyrzowska 4. Technikum

Farmaceutycznego nie ma,
jest natomiast Szkoła Medy­
czna Techników Farmaceuty,
cznyćh (Kr., M. Fornalskiej
9/11) dla kandydatów po ma­
turze. Bliższych informacji u-

dzielają sekretariaty szkól.

(am)

W sprawie remontu
W. Pi Co v robić, kiedy woda

dziurawego dachu zalewa mi

mieszkanie, a właściciel domu

prywatnego nie chce zrooić
remontu?

Komitet domowy powinien
interweniować, a gdyby się o-

kazało, że remont dachu prze­
kracza 1 proc, wartości tech­
nicznej . domu w stanie no­
wym, wystąpić w imieniu lo­
katorów do Wydz. Gosp. Kom.
i Mieszki Ęrez. DRN z prośbą
o przeprowadzenie remontu

kapitalnego. (ol)

Egzamin czeladniczy...
K. J. w skróconym 2-letnim

okresie zdałam egzamin cze­
ladniczy w rzemiośle introli­
gatorskim. Chcę starać sie o

zezwolenie na otwarcie zakła­
du introligatorskiego. Czy mo-

.Może Pani, £dyż\ świadectwo
Czeladnicze w usługowym rze-

mioślę introligatorskim jest
wystarczającym dowodem u-

miejętności , zawodowej do o-

trzymania karty rzemieślni­
czej. Podanie o wydanie kar­
ty rzemieślniczej należy
wnieść do Prez. Pow. Rady
Naród, w KrakowieWydz.
Prżein. i Handlu dołączając J-
wierzytelnipny odpis świadec­
twa ćzeladh. Wskazując jedno­
cześnie' siedzibę zakładu.

‘ (am)

Sanki zginęły!
R. J. Dozorczyni sprzątając,

klatkę schodową wyrzuciła na

ulicę moje sanki, które chwi­
lowo pozostawiłem na scho­
dach, wchodząc doi swego mie­
szkania. Sanki tę: zginęły.

Przysługuje Panu prawo żą­
dania odszkodowania od do­
zorczyni, w wysokości równej
wartości sanek. Swego żądania
może Pan dochodzić nawet na

drodze sądowej. (JP)

Utracony urlop
Z. K. Odeszłam na własną

prośbę z pracy w . prywatnej
firmie. Czy ..należał mi się
urlop po roku’ pracy?

Pracownik, który sam doko-

wypowiedzenia-, traci pra-
do urlopu

nał
wo za rok bieżący.

(JP)

25 lat
J. mój mając ren-R. Ojciec

tę inwalidzką* Iii grupy ■pra­
cuje od 9 lat na’ póle tacie z

pensją 'miesięczną 500 zł. Po­
przednio ojciec 'pracował na

pełnym etacie i w sumie ma

ok. 30 lat pracy.'Czy wystar­
czy to do uzyskania renty
starczej? Bo- ojciec ukończył
właśnie 65 lat żytia i ćhciałby
dokonać zamiany, ale nie wie

czy może?

Oczywiście, że może gdyż do

uzyskania renty starczej po­
trzebne jest mężczyznom 25 lat

pracy w ciągu całego życia
(kobietom — 20 lat)„ .. (mar),
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/?£ Lenotre robi to, co

dawniej robili powie-
ściapisarze: najpierw po­
budza ciekawość czytelni­
ka, później częściowo ją
zaspokaja. Powieść wczo-

rajiza była traktatem filo­
zoficznym z przydatkiem
akcji, powieść dzisiejsza
jest zapisem drgnień du­
szy, której nie zdarza się
nic prócz wstrętu, gdy mu­
si ylee żądaniom ciała.
Dusza z antypowieści nazy-
wa się podświadomością,
ale to nie ma znaczenia —

jakkolwiek by ją przezwać
i tak będzie rozpaczliwie
nudna i nudno rozpaczają­
ca. Młodzi pisarze francu­
scy brzydzą się świata le­
piej niż średniowieczni
mnisi, sypiacze w trumnach
i pustelnicy ze swoim va-

nitas oanitatis czyli wie­
dzą o marności rzeczy. Nie
mielibyśmy w ogóle żad­
nych pokuś święte­
go Antoniego, gdy­
by na przykład M. G. le
Cliizio żyt trochę wcześ­

niej i gdyby święty prze­
czytał sobie PROTOK0Ł

— dowód na to, że mycie
się, jedzenie oraz akty

płciowe, przy odpowiednim
podejściu, ńie sprawiają
człowiekowi nawet ulgi,
nie mówiąc już o przy­

jemności.
Oczywiście, G. Lenotre

nie ma z tym wszystkim
nic wspólnego. G. Lenotre,
historyk, publicysta, dzien­
nikarz, członek Akademii,
umarł przed trzydziestu je-
den laty, gdy mannowska
pówieść-traktat była je­
szcze ostatnim krzykiem
dnia, gdy odkrywca anty-
powieści Bufor znajdował
się w stadium nfe artyku-
łowanym. a le Clćzia istniał
ledWie jako zapowiedź sta­
tystyczna. G. Lenotre nie
myślał zresztą chyba o be­
letrystyce, pisując swoje
szkice na temat trzecio­
rzędnych postaci czasu, re­
wolucji, Mógł W ogóle nie
mieć pojęcia otym,że•
wielka prosperity powieści

Co

Pierwszy stopień
do piekła

trwała trzy wieki właśnie
dzięki trzeciorzędnym, po­
spolitym osobnikom, któ­
rzy z nagła stali się boha­
terami dużych przygód.
Mógł też nie wiedzieć, iż
w końcu ostatnim literac­
kim schronieniem dla nich
będzie romans kryminalny
i thrillers — romans czar­
ny.

Lenotre opowiada swoje
historyjki na modłę daw­
nych powieściopisarzy: za­
czyna od informacji, że
gdzieś tam w Paryżu albo
w Lyonie w roku ft .. albo
18.. żyła sobie pewna u-

boga stara panna albo pe­
wien rzeżnik. Czytelnik

jest ciekaw, co dalej, po­
nieważ coś musi być dalej,
skoro w ogóle mówi się o

kimś tak nieinteresują-
cym z profesji, jak stara

panna lub rZeżnik. Potem
autor udaje, że znalazł ja­
kiś pamiętnik albo pożół­
kłe ze starości dokumenty,
rzucające na personę pan­
ny lub rzeźnika dziwne
światło. Na przykład ona

okazuje się mężczyzną, a

on mózgiem spisku lub
wzruszającym kochankiem
księżnej. Czytelnik lubi
niespodzianki. Czytelnik
lubi malownicze i zapiera­
jące dech w żyłach odpo­
wiedzi na odwieczne pyta­
nie: Ca się stało?! Przy
czym, ważne jest, aby nad­
zwyczajności stawały się
ludziom zwyczajnym.

Wszystko to czytelnik
dostaje od Lenotre‘a plus
dodatkową satysfakcję, że
się podkształcił, bo to

wszystko (pamiętniki, noty
w księgach, strzępy zetla-
łych dokumentów) nie
zmyślenie, lecz wyszpera­
na pracowicie prawda. Ży­
woty bohaterów Lenotre'a
tylko jednym szczegółem

różnią się od powieścio­
wych: żadnego z nich nie
kończy ślub, szczęśliwe od­
zyskanie dziedzictwa, a-

wans na starszego referen­
ta lub piękna scena miłos­
na. Autor bardzo skrupu­
latnie umieszcza datę zgo­
nu w miejscu wyznaczo­
nym przez historię.

Jeśli babcie nasze miały
rację, twierdząc, że cieka­
wość to pierwszy stopień
do piekła, Lenotre miał ją
również, ukazując bezlito­
sną monotonię owych fina­
łów wieńczących egzysten­
cje różne i urozmaicone.
Oto piekło.

ANNA TARSKA

O, Lenotre: ZE STARYCH
PAPIERÓW. Wybrał, przeło­
żył i opracował Paweł Hertz.

Czytelnik. Cena 25 zł.

Duński dyrygent - radziecki skrzypek

tko się zna i zauważy.

Jedno z amerykańskich pism po­
pularno-naukowych zorganizowa­
ło w Nowym Jorku pierwsze
międzynarodowe zawody pa­
pierowych modeli samolotów. W
zawodach wzięli udział uczestni­
cy z 26 krajów. Na zdjęciu: mo­
del „latającego talerza” przed­

stawiony na zawodach.
CAF — Photofan

Obu naszych wczorajszych goś­
cił radzieckiego wiolinistę, Igora
Politkowskiego i duńskiego ka­
pelmistrza, P. E. Lassena —

przyjmowaliśmy z zasłużoną sym­
patią. Obaj młodzi, pełni arty­
stycznej witalności — i mający
już za sobą wcale imponujący
szlak międzynarodowej muzycz­
nej kariery (Lassen jest wycho­
wankiem słynnego Herberta Ka-

rajana, a Politkowski, uczeń Oj­
stracha — laureatem kilku wyso­
ko notowanych w świecie kon­
kursów). Piękna, szlachetna wir­
tuozeria, bogaty w odcienie ton
— oto co w skrócie można by
powiedzieć o radzieckim skrzyp­
ku.

Niedostatek prób odbił się je­
dnak ujemnie przede wszystkim
na akompaniamencie orkiestro­
wym do koncertu Sibeliusa. Nie­
co szerszą próbkę swych artysty­
cznych możliwości — ograniczo­
nych jednak wspomnianymi już
poprzednio improwizatorskimi
warunkami koncertu — dał dy­
rygent duński w Symfonii, Dwo-

rzaka, ciekawie wydobywał jej
plany melodyczne i dynamikę.
Wizyta obu muzycznych gości by­
ła na pewno jednym z bardziej
interesujących wydarzeń sezo­
nu.

JERZY PARZYNSKI *

No
i niech kto powie, że mu­

zyka nie jest najbardziej
międzynarodową ze wszyst­

kich gałęzi sztuki! Utwór fiń­
skiego kompozytora gra skrzypek
radziecki wespół z polską orkie­
strą, którą dyryguje Duńczyk...

Tak właśnie było wczoraj w

Filharmonii. Bardzo miła ta mu­
zyczna „wieża Babel”, jakkolwiek
co nieco improwizowana: wsku­
tek odwołania przyjazdu kapel­
mistrza radzieckiego Ogana Du-
riana — i program, i jego wyko­
nawców trzeba było montować w

ostatniej chwili; młody duński
dyrygent Peter Ernest Lassen
zdołał mieć zaledwie dwie próby
z zespołem. Nie można więc w

takich — prawie awaryjnych —

okolicznościach — żądać za wiele:

jeśli tylko orkiestra gra porządnie
i składnie to już dużo.

Tym bardziej, że program —

jakkolwiek dobrze orkiestrze

znany (uwertura „Coriolan’’
Beethovena, Symfonia „z Nowe­
go Świata” DWorzaka i Koncert

skrzypcowy d-moll Sibeliusa) jest
wśród słuchaczy zbyt popularny
na tó, aby można było ukryć
jakieś poważniejsze usterki wy­
konawcze, czy prześlizgiwać się
przez trudniejsze partie; tu wszys-

Tygodniowy program telewizji
od27IIdo5„I1967r.

PONIEDZIAŁEK

Godz. 16.35 Progr. dnia, !«■«
„Kronika”, 16.55 Wiadomości, 17

„Zaczarowany ołówek” film d a

dzieci, 17.10 „Tajemnice 1 zwycza­
je znaczka pocztowego” — dla

mł. widz., 17.30, „Bryza” — ma-

gaz. morski, 17.55 „Spacerkiem po
kinach”, 18.25 „Wypadek”, 18.40

Magazyn Postępu Techn., 19.28

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20 cen"
tralna spartakiada saneczkarzy —

rep. film., 20.05 „Zegadłowie” —

rep. film., 20.30 Teatr TV:

„Śmierć komiwojażera” A. MU'

lera, 22.05 Na półkach kśięg., 22.5
W krainie 1000 kurhanów” rep.

film., 22.30 Dziennik.

WTOREK
9.20 „Weekendy” film poi., 10-55

Język polski dla ki. VIII i X,
11.25 przerwa, 11.55 Dla kl. V i
VI „O miejsce wśród ludzi”, 12.25 ■
przerwa, 15.20 Progr. dnia, 15.35

Przysposobienie rolnicze, 16 POLI­
TECHNIKA: Matematyka, 16.30
POLITECHNIKA: Fizyka, 17 Wia­
domości, 17.05 Młodzi wynalazcy,
17.20 „Klub pod Smokiem”, 17.50

Telekram, 18 Kwadrans zagadek
— teleturniej, 18.15 Nad Odrą i

Bałtykiem, 18.45 „Śpiewa Joanna
Rawik”, 19 Film, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20 Film krjmetr.,
20.15 „Weekendy” film poi., 21.50
Kronika kulturalna, 22.10 Dzien­
nik, 22.25 Progr. dnia, 22.30 PO­
LITECHNIKA: Matematyka, 23

politechnika: Fizyka.
SKODA

9.55 Wychowanie obywatelskie
dla kl. VII, 10.25 „Biała karawa­
na” film radź., 11.55 Chemia dla

kl. VIII, 12.25 przerwa, 16.15 Progr.
dnia, 16.20 Zimowe opryskiwanie
sadów, 16.30 PKF, 16.40 „Kronika”,
16.55 Wiadomości, 17 Gawędy o

zwierzętach dla dzieci, 17.20 Teatr

Jednego Aktora „Jak się odko­
chać” J. Domagalik, 17.35 Nie

tylko dla pań, 17.55 Wszechnica,
18.25 „Sylwetki X Muzy” — L.

Niemczyk, 18.50 Pod znakiem ja­
kości, 19.20 Dobrapoc, 19.30 Dzien­
nik, 20 progr. filio., 20.30 „Świa­
towid”, 21.05 Mistrzostwa świata
w jeżdzie figurowej na lodzie.

Pary sportowe, L 22.35 Dziennik,
22.50 Progr. na jutro.

CZWARTEK
10.55 Historia dla kl. VI, 11.25

przerwa, 11.55 Język poi. dła kl.

VII, 12.25 przerwa, 16.10 Progr.
dnia, 16.15 TV Kurs Rolniczy, 16.45

Antyczna kultura — film bułg.,’
16.55 Wiadomości, 17 Kino „Ptyś”,

17.20 „...trzy, dwa jeden, zera,
start” — ode. II dla mł. wi<|».,
17.40 Na zdrowie, 18 To co naj­
lepsze, 18.30 „Historia muzyki”,
19 „Radar” wojsk, magaz. film.,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, to

Mistrzostwa świata w jeżdzie ti-

gurówej na lodzie. Tańce para­
mi, 21.55 „Wygrywa się tylko
raz” — film z serii „Błękitny ex-

press”, 22.20 Dziennik, 22.35 Progr.
na jutro.

PIĄTEK
9.55 zajęcia techn. dla kl. vn,

10.25 przerwa, 11.55 Propedeutyka
filozofii dla kl. XI, 12.25 przerwa,
16.55 Progr. dnia, 17 Wiadomo­
ści, 17.05 Miś z okienka, 17.20

Przygody Robinsona Crusoe —

film seryjny fran., 17.50 „Azy­
mut” wojsk, magaz. młodz,, 18,15
Wielokropek, 18.30 Film, 18.45

Wszechnica, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20 Kronika, 20.15 „Wasz
dom” film ang., 21 „10 minut re­
cenzji”, 21.10 Dziennik, 21.30 Mis­
trzostwa świata w jeżdzie figuro­
wej na lodzie (mężczyźni).

SOBOTA
9.30 „Spacer po linie” film ang.

kryminalny, 10.55 Biologia dla kl.

VII, 11.25 przerwa, 11.55 Geogra­
fia dla kl. VI, 12.25 przerwa, 16.15

Progr. dnia, 16.20 Progr. Tygod­
nia, 16.40 Wychowanie fizyczne
dzieci, 16.55 Wiadomości, 17 „Kon­
kurs 5 milionów”, 17.55 Spotkanie
z przyrodą, 18.20 Tele-Echo, 19.05

Opowieści lotników, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor, 20 „Pegaz” —

magaz. kult., 20.45 Dziennik, 21,05
Wiadomości sport., 21.15 Mistrza,
stwa świata w jeżdzie figurowej
na lodzie (kobiety), ,22.45 „Spa­
cer po linie” — film ang. (kry-
min.).

NIEDZIELA
8.30 i 9.05 POLITECHNIKA: Fi­

zyka, 9.35 Film, 9.50 POLITECH­
NIKA: Matematyka, 10.20 Progr.
dnia, 10.25 „Szkarłatna włócznia"
_

film USA, 11.35 Wiadomości,
11.45 Centr. Spartakiada Narciar­
ska w Zakopanem, 12.05 Konkun
skoków na Dużej Krokwi, 14

„Przemiany”, 14.25 Teatrzyk dla

Przedszkolaków, 15 Mistrzostwa
świata w jeżdzie figurowej na lo­
dzie. Pokaz mistrzów, 17.45 Z cy­
klu: Portrety — film pt.: „Ta­
deusz Boy-Żeleński”, 18.20 PKF,
18.30 „Brunetka i inne”, 19.20 Do­
branoc, 19.35 Międzypaństw. mecz

hokeja CSRS — Kanada, 20,15
Dziennik, 20.45 „Laureat Archime-

.'flesa^pifLlS Szalone Wakacie.",
film jugosł. 22.46 Niedziela sport.

Wielka okazja!
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Jeszcze tylko
do 28 lutego br.

można kupić

MONTERÓW KONSTRUKCJI STALOWYCH oraz

POMOCNIKÓW MONTERSKICH — zatrudni natych­
miast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pie­
ców przemysłowych, j zgłoszenia w Dziale Zatrud­
nienia i Płacy — Kraków, ul. Łokietka 20, pokój
nr 6. K-1768

Dyrekcja Regionalnego Biura Sprzedaży „Cepelia”,
w Krakowie, Rynek Główny 7 — przyjmie do pracy
KIEROWNIKA MAGAZYNU i MAGAZYNIERA
w branży pamiątkarskiej. K-1721

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY w Krakowie

rozpoczyna w dniu 1 marca br.

PŁASZCZE ZIMOWE
z tkanin 0—60

niższych o 25
proc,

proc.,

wełny, po cenach
w sklepach PSS:

Ńr166—ul.
ISDH—

n SDH

Prądnicka 2

ul. Podwale 7
— Rynek Główny 30

Spółdzielnia Inwalidów „ODRODZENI”, w Krako­
wie, ul. waryńskiego nr 23 — zatrudni natychmiast

MECilANIKA do obsługi maszyn szwalniczych,
ELEKTRYKA do obsługi silników maszyn szwal­

niczych,
ELEKTROMECHANIKA do obsługi maszyn szwal­

niczych — wymagana co najmniej 2-letnia prakty­
ka w zawodzie oraz uprawnienia zawodowe,

KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z II lub Ul kat.

prawa jazdy i praktyką zawodową.
informacje w Dziale Technicznym Spółdzielni —

codziennie w godzinach od 8 do 10. K-1598

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO na

stanowisko kierownika referatu w Wydziale Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej — przyjmie dq
pracy natychmiast prezydium DRN Nowa Huta
w Krakowie. — Warunki -płacy do omówienia na

miejscu. — Zgłoszenia osobiste w Prezydium DRN,
os. zgody 2, pokój nr 39, w godzinach od 8 do 15.

K-1691

Spółdzielnia Pracy Metalowo-Drzewna w Mszanie

Dolnej, ul. Orkana 10 — zatrudni natychmiast pra­
cownika •>. z odpowiednią praktyką na stanowisko
TECHNIKA BHP. Wymagane wykształcenie śred­
nie techniczne. — Warunki pracy l płacy do omó­
wienia na miejscu w biurze Spółdzielni.

K-1812

i MHD Art.
Nr 361 — iii.

Włókiennicżo-Odzieiowymi:
Floriańska 35 —

„Dom Dziecka”
Ul. Stradom 18
Ul. Szewska 4
<— ul. Floriańska 17

Nr568—
Nr82—

Nr 485
Nr 500 — ul. Floriańska 28*

Nr 132 — Rynek Podgórski 13

otm PDT Ul, Anny 2,

SKORZYSTAJCIE Z OSTATNICH DNI
POSEZONOWEJ WYPRZEDAŻY.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
w Krakowie, ul. Mazowiecka 31 — zatrudni z tere­
nu woj, krakowskiego ASFALCIARZY, BRUKARZY
oraa ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Wynagrodzenie akordowe wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. .

Zakwaterowanie dla zamiejscowych bezpłatne.
Raz w miesiącu bezpłatny przejazd do rodziny.
Przy przyjęciu należy przedłożyć:
— dowód osobisty (podbity w ostatnim miejscu

pracy),
— książeczkę wojskową lub dowód rejestracyjny

z wymeldowaniem okresowym.
Zgłoszenia • przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac

KPtłl Kraków, ul. Mazowiecka 31, parter, pokój
nr 8, telefon 304-50 do 56, wewnętrzny 14.

Dojazd tramwajami linii nr 3, 7 i 19, z Dworca

Głównego PKP, do końcowego przystanku na ul.

Długiej. K-1628

GOSPOSIA samodzielna,
dobrze gotująca potrzeb­
na zaraz Karmelicka 60/4

105705-g
FRYZJERKA damska —

zdolna, poszukuje pracy.
Oferty 5865 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOCHODZĄCĄ na kilka
godzin dziennie, na do­
brych warunkach, przyj-
mę. Kraków, ul. Chopi­
na 24/32 m. 32. 105724-g

Nauka

Sprzedaż

CEGŁĘ z rozbiórki tanio

sprzedam. Kraków, Sto­
larska 5 (dozorca).

105804-g

AMATORSKI KURS

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

i MOTOCYKLOWYCH
Jazdy odbywać się będą na samochodach

marki. „Skoda” 1000 MB.

Wpisy przyjmuje Sekretariat — Kraków, ul.

Mikołajska 4, II piętro, w godz. od 10 do 17.

„MIKRUS” sprzedam. —

Kraków, Słowackiego 50
m. 1. 105842-g

Kupno
PUSZKI po kawie
sca”’'
puje Wytwórnią
czna

___

ków, al. Kasztanowa 30,
tel. 585-00, wewn. 31. Od­
biór puszek: Rynek Głó­
wny45,Ip,odgodz.16
d<> !•- 105601-g

........... „Ne-
lub „Marago”, sku-

Chemi-
M. Lankosz, Kra-

RUDNIK Władysław —

zam, w Bratucicach, zgu­
bił bilet miesięczny nr

053666 — wydany przee
PKS Bochnia. B-86096

STOCHMIAŁEK Jerzy -*

zamieszkały Kraków, al
3 Maja 5, zgubił indeikSi

wydany przez WSR-
105791-g

Najmilszym
upominkiem dla Pań

z okazji Święta Kobiet
I

marca

efektowny zestaw

KOSMETYKÓW
Bogaty ich wybór polecają sklepy MHD

perfumeryjno-drogeryjne.
UWAGA: Wszystkie sklepy MHD perfumeryjno-drogeryjne

dnia 1 in do 8 ni będą Sprzedawać upominki na zamówienia
przedsiębiorstw i instytucji, z wystawianiem rachunków.

Praca

POTRZEBNA pomoc do
2-lętniego dziecka, na sta­
łe lub dochodząca. Kra­
ków, ul. Czyżówka 29 —

(koło Matecznego), telef.
628-08. 105718-g

DLA PAN TKWP otwie­
ra kursy garmażeryjne —-

gotowania, wypieków t

sporządzania zakąsek
kroju, modelowaniakroju, modelowania I

szycia — I l H stopnia.
Wpisy: Jakuba 19, tel.
631-41. K-1551

INTROLIGATORKI za­
wód 1 pracę otrzymasz po
kursie TKWP. Informa­
cje: Jakuba 19, tel. 631-41

K-1765

POMIESZCZENIA
MAGAZYNOWEGO

na archiwum, o powierzchni około 40 m’,
suchego — POSZUKUJE

PGIBW „Hydrogeo” Oddz. Kraków, Ry­
nek Gł. 35. — Oferty pisemne mogą skła­
dać przedsiębiorstwa państwowe i spół­
dzielcze lub osoby prywatne. Zgłoszenia
przyjmuje, informacji udziela — Admini­
stracja, Rynek Główny 35, III piętro —

tel. 501-01, 592-55.

idrOwu

tylko w wygodnej pościeli

KOŁDRY
WATOWANE, WEŁNIANE, PUCHÓW®

PRZERÓBKI PIERZYN NA KOŁDRY
obecnie tak modne i wygodne

SZYCIE BIELIZNY POŚCIELOWEJ
(prześcieradła, koperty, poszwy, poszew^

jaśki itp.)
WYKONUJĄ SZYBKO I SOLIDNI®

z materiałów własnych (duży wybór0
i powierzonych «

Punkty Usługowe
Spółdzielni Pracy Bieliźniarzy w Krak0^*1*

e «1. GRODZKA 46 — telefon
e ul. DŁUGA 47 — telefon 370-69.
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Nowe drogowskazy
Hf;!

i tablice ostrzegawcze

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

».

&

Ponad 5 min zł przeznaczo­
no w tym roku na uzupełnie­
nie znaków drogowych i o-

strzegawczych w Krakowie,
na konserwację już istnieją-
eych drogowskazów i tablic,

Ewa Demarczyk
nagrała longplay

Zakończyła się w warszawskim
Studio Nagrań praca nad long­
playem Ewy Demarczyk (niezna­
na jest tylko nikomu data uka­
zania się go w sprzedaży), Na

dużej płycie znajdą się kompozy­
cjo Zygmunta Koniecznego: „Ta­
ki pejzaż” (słowa Szmit), „Gran­
dę Valse Brillante” (Tuwim),
„Deszcze” (Baczyński), Wiersze

Baczyńskiego, „Karuzela z Ma­
donnami11 (Białoszewski), „Czarne
Anioły” (Dymny), „Samotność”
(RHke, Leśmian), „Garbus” (Leś­
mian), „Pocałunki” (Jasnorzews­
ka, Cendrars), „Taki śmieszny
jesteś” (Faber), „Tomaszów” (Tu­
wim), oraz „Groszki i róże”

(Kacper, H. Rostworowski),
Przygrywa orkiestra Polskiego

Radia pod dyrekcją Stefana Ra­
choniu i zespół kompozytora Zyg­
munta Koniecznego: partie forte­
pianowe wykonuje duet Kisielew­
ski — Tomaszewski, (zs)

Nowe władze

harcerskie
Dziś, w sobotę Krakowski Hu­

fiec ZHP Kleparz-Łobzów rozpo­
czyna serię dzielnicowych kon­
ferencji sprawozdawczo-wybor­
czych, które odbędą się we

wszystkich hufcach Krakowa.

Konferencje wybiorą nowe wła­
dze hufców i staną się okazją
do podsumowania harcerskiego
dorobku w poszczególnych dziel­
nicach.

Jutro swoją konferencję organi­
zują harcerze Grzegórzek a w

przyszłym tygodniu hufce Pod­
górze i Zwierzyniec, (eo)

Antyłiandlowe nowinki
Wprawdzie mamy 500 km wy­

brzeża, ale dziwnie „nie biorą”
szprotki, o czym najlepiej moż­
na - się przekonać usiłując kupić
w Krakowie owe rybki w oliwie,
wędzone, surowe... Przez jakiż
ezas rarytas ten bywał w skle­
pie przy Rynku GL, pozostają­
cym pod opieką Zakładów Ryb­
nych w Gdyni.

#'

Zupełnie zniknął ze sklepu nad­
zwyczaj pożyteczny przyrząd w

postaci plastikowego grzybka do

cerowania.

NOWĄ IZBĘ harcerską
w świetlicy zakładowej
Przemysłu Tytoniowego
przy ul. Dolnych Młynów
otrzymują harcerze VII
drużyny.

na odrestaurowanie sygnali­
zacji ulicznej.

M. in. doczekamy się 200
nowych świetlnych drogo­
wskazów, 430 świetlnych zna­
ków drogowych okrągłych i
450 trójkątnych. Pozą tym u-

stawionych będzie 20 proto­
typowych świetlnych znaków
informacyjnych. Ich produk­
cję podjęły Krakowskie Za­
kłady Metalowe PT.

—•—

Jubileuszowy zjazd
absolwentów WSP

Dziś z okazji 20 rocznicy
istnienia WSP rozpoczął się
w Krakowie jubileuszowy

,zjazd absolwentów Wyższej
Szkoły Pedagogicznej. W sali
Teatru im. Modrzejewskiej
zgromadziło się około 600 b.
wychowanków WSP, pracują­
cych obecnie w Krakowie i
w całej Połsce. Wśród przy­
byłych znajdują się m. in.
sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie A. Kozanecki, kierow­
nik Wydziału Propagandy
KW PZPR R. Sławecki, ku­
rator Okr. Szkolnego Krak.
Cz. Banach, przedstawiciel
Min. Oświaty i Szkolnictwa
Wyższego B. Cichy — wszys­
cy absolwenci krakowskiej
WSP.

Zjazd otworzył przewodu.
Zrzeszenia Absolwentów WSP
M. Stefanów, po czym rektor
prof. dr W. Danek mówił o

dorobku i rozwoju tej uczel­
ni. Po południu uczestnicy
zjazdu będą obradować w po­
szczególnych sekcjach.

Jutro w godzinach rannych
wychowankowie uczelni spot­
kają się z przedstawicielami
miejscowych władz. W po­
łudnie odbędzie się zebra­

nie sprawozdawczo-wyborcze
Zrzeszenia Absolwentów WSP.
Poprzedzi je uroczysta pro­
mocja doktorów, którzy ten

stopień naukowy uzyskali w

krakowskiej WSP w ostatnim
okresie. (1)

—•'—

Laureaci

spod „Jaszczurów"
W II tradycyjnym Konkur­

sie Jednego Wiersza I na­
grodę w wysokości 300 zł

otrzymał St. Bryndza za

wiersz pt. „Trenu początek”.
Konkurs na „Pastisz Leśmia-
nowski” wygrał Jacek Baluch
(wiersz pt. „Rzeki”). W kon­
kursie na ■rzeźbę studencką,
której, tematem Igyło godło
Klubu „Pod Jaszczurami”,
zwyciężył Ryszard Śmiech.

(zs)

O

SjJ*:

ij.

W*!-:*

Jeden z ostatnich krakowskich
okrąglaków znika właśnie

z ul. Kopernika.
Fgt. W. Pawłowski

H

1!
<>

18 — Klub SAiW, Rynek Gł.
13— -wernisaż wystawy grafiki
St, Stawiarskfego, J. Sztuki i St.

Wejmana; o 20 — spotkanie au­
torskie — .T M.’ Czarnecki.

# 18 — Swietl. TSK2, ul. Sław­
kowska 30 — lekcję jęz. żydows­
kiego p’oprowadzi p. Gostyńska.

*19 — Klub FS^, ul. Floriań­
ska 28 — program rozrywkowy w

wykonaniu znanych aktorów.
JUTRO O GODZINIE:

sj:11—KDK — Akademią w

49 rocznicę powstania Armii Ra­
dzieckiej — organizowana wspól­
niezZWTPPR;o12—Salon
Muzyki Mechanicznej „Przeżyjmy
to jeszcze raz” — prowadzi A.
Jaroszewski.

$ 11 — Klub SAiW — spotka­
nie działaczy; o 19 — przegląd
kr./m. festiwalowych filmów.

A POZA TYM:

•j* w Klubie MPiK przy ul. Ja­
giellońskiej 1 eksponowana jest
wystawa fotograficzna Wacława

Janickiego pt. „Martwa natura”.

♦ # REKTORAT Państw. Wyż-
t sz-ej Szkoły Teatralnej w Kra-
♦ kowie zawiadamia, że rozpo-
X częła już działalność poradnia
♦ dla kandydatów na studia na

$ wydziale . aktorskim. Poradnia
t czynna jest w każdy ponic-
♦ działek od godz. 17—18 przy ul.
t Bohaterów Stalingradu 3/5 III
♦ P«» pok. nr 15.

Grupy młodocianych przestępców

plagą Grzegórzek
W roku ubiegłym nastąpi­

ło pogorszenie stanu bezpie­
czeństwa w dzielnicy Grze­
górzki. Ilość przestępstw róż­
nych kategorii wzrosła, przej­
dę wszystkim zwiększyła się
liczba włamań do obiektów
uspołecznionych. Włamania te

koncentrowały się na osiedlu
Olsza II, Wieczysta, Al. Po­
koju, ul. Mogilskiej, Rako­
wickiej, Blich, Grzegórzeckiej
i . Daszyńskiego,
tych przestępstw
hych zostało przez
i młodocianych. W
gą dzielnicy są 3—7-osobowe
grupy nieletnich przestępców,
z których każda ma na su­
mieniu kilka, a nawet kilka­
naście włamań i kradzieży.
Ogółem wykryto 38 takich
grup, do których należało
98 młodocianych. Znakomitą
przewagę, bo aż 69 stanowiły
wyrostki w wieku do lat 17.
Ogółem w ub. roku dopuści­
ło się przestępstw na terenie
Grzegórzek 133 nieletnich.
Straty • przez nich spowodo­
wane sięgają 84 tys. zł.

Wprawdzie milicja notuje
pewną poprawę w dziedzinie
chuligaństwa, ale nadal do
najbardziej zagrożonych rejo­
nów w tym zakresie należy

Większość
popełnio-
nieletnich

ogóle pla-

Grzegórzecka, Rondo, Mogil­
ska, 29 Listopada, Daszyń­
skiego, Rakowicka,
Olsza II, Wiśniowa,
grzegórzecka, Ogród
lecki i rejon sąsiadujący z re­
stauracją „Europa”. Tam też

spotyka się wieczorem i np-
cą najwięcej pijanych, W
związku z powyższym z kio­
sków na Rondzie wycofano
piwo, zaś z restauracji „Ron­
do” alkohol powyżej 4,5 proc.

Milicja stale wzmaga akcję
profilaktyczną, poucza insty­
tucje i poszczególnych obywa­
teli o sposobach zabezpie­
czenia mienia, nasila patrole,
w coraz większej mierze wy­
krywa sprawców przestępstw,
wciąga do współpracy szer­
sze grono ormowców. Nie­
stety jednak stan bezpieczeń­
stwa nadal nie jest zadowa­
lający. (mk)

Lubicz,
Nowo-
Strze-

=BE

Co - Gdzie - Kiedy
Sobota

25
Cezarego
Wiktora

Niedziela

LUTEGO
Aleksandra
MirosławaI

Teatry
SOBOTA

19.15SŁOWACKIEGO godz.
„Namiestnik”, KLUB ZZK 1Ś.15
„Pamiątkowa fotografia”, KA-
MERAI.NY 19.15 „Pokojówki”,
MODRZEJEWSKIEJ )*.JS
„Zmierzch”, ROZMAITcjŚCi
19.15 „Kiss me Kate", LUDO­
WY 19.1S „Blues dla pana
Charlie”. RAPSODYCZNY J9.15
,,O pijariiey, ćo królem był”,
MUZYCZNY J945 „Ptasznik z

Tyrolu”, GROTESKA 17 „Od
Krakowa Jadę...", FILHARMO­
NIA 19.30 Koncert symf, pod
dyr. Petera Lassena, .TEATlt

KOLEJARZA (Floriańska 45) 19

„Dotykać nie wolno", JAMA
MICHALIKA 23 „A to ci wese­
le”, Kabaret „PIWNICA”’
„Laska imperatora, czyli
mlętnik Mary z Reguł”.

NIEDZIELA

71) 17, 13 „Gdzie jest trzeci
król” (poi.. L 10. ZŻK PRd-

KOCIM (Bieżąnow$ka 71) jf
„Bańdś” (poi., L IB), FOTG*

PLASTIKOM (Szczepańska 5)
.16—21 „Żabytkl luyinU”, ME­
LODIA (Zwićrzyńięęka 1) 12

„Śniegi w tałooie” (USA, ,1.12),
15.45, ii, 26.15 Hasło „Odwaga”

‘ (ańg., 1. J3), MASKOTKĄ
(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
30 „Zdarzyło się w Rżyipie”
(wł., i. 18), miniaturka

(Franciszkańska 1) 16, 13, 17, 19
„Przybycie Tytanów” (wł., i.

ll)i 18 ..Piramida ludzka” (fr.,
I, 13), TĘCZA (Dębniki, Praśką
52) 17.30 ,,Poznańskie słówikl”
(poi., L 14) 19.30 „Dwa złote

colty” (USA, 1. 1B), WISŁA

(Gazową 21) n, 15.30, 18
drin” (Ir., 1. U) 20.15 „Ostąt^i
świadek” (NRF, 1. 16), ENER­
GETYK
19 „Don

(Płaszów-stadion) 17,
Gabriel” (poi., 1. 14).

godz.

KINA

22.30

pa-

14SŁOWACKIEGO

„Odprawa posłów greckich'
„Harnasie”, 18.15

mk”, MODRZEJEWSKIEJ
„Tango”, 19.15 „Derby w pała­
cu”, KAMERALNY 15 „Sie
kochamy”, li.js „Trojanki”,
rozmaitości ii „Królowa
śniegu”, 19.15 „Kiss me Kate”,
LUDOWY 19.15 „Żółta Szlaf­
myca”, GROTESKA 12 „Pie-
trek niebieski”, 17 „04 Kra­
kowa jadę...”. TEATR KOLE­
JARZA 15, 19 „Dotykać nie

wolno”, JAMA MICHALIKA 11
,,20-latka z przeszłością”, FIL­
HARMONIA 19.30 Koncert

symf. ,.Requiem” — Mozarta,
KLUB ZZK, RAPSODYCZNY,
PIWNICA —zjak w sobotę.

„Namiesr-
15

W NOWEJ HUCI*

StVlT godz. 16, 18, 20 „Gdrie
jest tirzeci król” (poi., 1. i4j,
M. SALA 15.30, 19 „Ktzyżąc(z”
poi., 1. 12), SWlATóWib 15*45,
18, .20.15 „Koty” (fr», 1. lil> M.
SALA 15, J7, 19 „Z zamknięty­
mi ppzyma” (Węg., 1. ; 16),
SFINKS (Majakowskiego 2) 10

„Pechowiec ńa prerii” (USA,
1. 12), 1ŁŚ0, 18, 20.30 „PpkoćMj-
my się” A1SA, 1. 14), BALLA­
DYNA (GrębaióW) 18 „Dni ie©r

zy i śmiechu” (USA, 1. 11)/ O-
RIOŃ (Podłężej 18 „Hud, syn
farmera” (USA, l. 1Ś).

Kina
SOBOTA

18.

Mówi o sobie Jerzy Zawieyski
Związ-

PolskichKrakowski Oddział
ku Literatów

uczcił 40-lecie pracy pisarskiej
JERZEGO ZAWIEYSKIEGO,
organizując w Klubie przy
ul. Krupniczej wieczór* po­
święcony temu wybitnemu
twórcy. Korzystając z pobytu
w naszym mieście tego znane­
go i cenionego pisarza, pia­
stującego równocześnie od 10
lat godność J
PRL i członka
•— poprosiliśmy
dla „Echa”.

-— Jest Pan
nych sztuk teatralnych, po­
wieści i opowiadań. Wie­
my, że Pańska droga do
sztuki rozpoczęła
Krakowie.

— Tak. Już jako
pragnąłem zostać
dramatycznym, zdawałem so­
bie sprawę, że — aby tworzyć
sztuki — trzeba najpierw sa­
memu dobrze poznać teatr,
najlepiej od strony kulis. W
1922 r. przyjechałem więc do
Krakowa* gdzie studiowałem
w szkole dramatycznej, uczest­
nicząc także w niezwykle buj­
nym życiu ówczesnej krakow­
skiej awangardy literackiej.
Na scenie wystąpiłem po raz

pierwszy w teatrze „Bagate­
la” (w budynku tym mieści
się dziś Teatr Rozmaitości) w

sztuce Romain Roilanda „Wil­
ki”. Potem była Łódź, na­
stępnie wileńska „Reduta” z

posła na Sejm
, Rady Państwa

Go o wywiad

autorem licz-

się w

chłopiec
pisarzem

ukochanym mistrzem Oster­
wą, który wywarł ogromny
wpływ na całą moją dalszą
przyszłość pisarską.

— W 1932 r. zadebiuto­
wał Pan powieścią: „Gdzie
jesteś, przyjacielu”, a vr

dwa lata później zespół
Teatru Kameralnego w

Warszawie odegrał pierw­
szą Pana sztukę, którą
kroniki teatralne odnoto­
wały jako wielkie wyda*

rżenie.
— w sztuce tej zawarłem

protest przeciw groźbie faszy­
zmu. Na żądanie cenzury mu-

siałem zmienić pierwotny ty­
tuł „Dyktator Faust” na „Dyk­
tator On”. Tytułową rolę grał
Adwentowicz, ucharakteryzo-
wany na Mussoliniego, a po­
nieważ i tak wszyscy wiedzie­
li, że chodzi o Hitlera, więc
przy zbyt przejrzystych alu­
zjach widownia trzęsła się od

oklasków, w rezultacie sztu­
kę szybko zdjęto z afisza, a ja
wystąpiłem w niej po raz ostat­
ni jako aktor (grałem postać
antagonisty dyktatora).

— Jakie losy przywio­
dły Pana, po raz drugi do
Krakowa?

— Te same* które były u-

działem wielu warszawiaków.
Ale może najpierw kilka słów
o okupacji. Mieszkając na

Mokotowie* brałem czynny u-

dział w konspiracyjnym ru-

$

dla przyszłych
uniwersytetów

Organizowaliśmy
wie-

w Kal-

U PP.
osiedle-

spędzi-
podczas

cha ludowym, kierując tajny­
mi kursami
kierowników

ludowych.
również konspiracyjne
czory autorskie. Podczas jed­
nego Z nich Kazimierz Bran­
dys odczytał fragmenty swo­
jej pierwszej powieści „Drew­
niany koń”. Po powstaniu zna-

nalazłem schronienie
warii Zebrzydowskiej
Pawłowskich. Przed
niem się w Krakowie
łem u nich sto dni,
których napisałem „Męża do­
skonałego”. Ta właśnie sztu­
ka była pierwszym utworem

scenicznym, zagranym w Kra­
kowie po jego wyzwoleniu. Z
końcem 1946 r. powróciłem do

Warszawy.
— We wszystkich Pana

utworach dominują pro­
blemy natury moralnej,

przedstawione na tle kon­
fliktów międzyludzkich.,.

— ...a ostatnio również, hi­
storia narodu polskiego, która
znalazła swe odbicie
dwóch najnowszych
ciach „Wawrzyny i
i „Konrad nie chce

sceny” oraz w

niedawno —

>,Gdy płoną lasy”.
— Składając serdeczne

gratulacje z okazji Jubileu­
szu, bardzo
dziękujemy.

w moich

powieś-
cyprysy”
zejść ze

— ukończonym
dramacie pt.

I
za rozmowę

(lov)

I bądź tu słoneczny
Dzień był — wybaczcie li­

ryzm — tak upajający, prze-
niebieski i słoneczny, że obcy
ludzie uśmiechali się do sie­
bie na zakopiańskich Kru­

pówkach.
W takim właśnie, pogodnym

nastroju — wstąpiłem na

miejscową pocztę, uwiadomio­
ny uprzednio o nadejściu do
mnie listu poleconego. Oka­
zało się jednak, że przesyłka
zaginęła. — Widocznie — po­
wiedziano — list skierowany
został omyłkowo do którejś
z instytucji zakopiańskich. Po­
radzono mi więc, abym zgło­
sił się po południu.

Omyłka — rzecz ludzka.
Ale gdy po południu nie o-

trzymałem listu, wyraziłem
zaniepokojenie. Wytłumaczo­
no mi wówczas, że to nie

pierwszy tego rodzaju wypa­
dek zagubienia przesyłki po­
leconej. Pocieszano przy tym,
że zbłąkane
wracają na

w końcu do
Nazajutrz,

że... ale jam nie poeta, lecz
po prostu klient poczty za­
kopiańskiej, na którą wstę­
powałem
krojowym hasełklem:

słoneczny,
bądżd&dż...’’

— Proszę się dowiadywać
— powiedziała
rzędniczka z

beztroska
la. Na szczęście pewien spra­
wiedliwy woźny z pewnej in­
stytucji powiadomił mnie, że
jest w posiadaniu zbłąkanego
listu, poleconego szczególnej
opiece poczty.

Czuję się więc w obowiązku
podziękować i przeprosić
woźnego za sprawiony mu, a

nie zawiniony przeze mnie
kłopot.

MAREK RÓŻYCKI

WOLNOŚĆ godz. 15.45,
2045 „Ściana ęzarowriie”, (pal.»
1. 14), 22 30 „Twarz zbiega”
(USA), WARSZAWA 15.30, 18*
20(15 „CHiidy i inni”y (pok, 1.

16),; 22.30- „Długie <łocfzie

gów” (ang.), WANDA 10.30, 12.45*

15.45, 18, 20.15 „Strzelby Apa­
czów” (USA, 1. 11), UCIECHA

15.45, 18, 20.15 „Gamoń” (fr.-wł„
1. 14), 22.30 „Niedziela w Nowym
Jorku” (USA), APOLLO 10,
12.30 „Z piekła do Teksasu”

(USA, 1. 14), 15.45, 18, 20.15 „Ba­
riera” (poi., 1. 16), SZTUKA

(studyjne) 9.30, 12.15, 15, 17.45,
20.30 „Grek Zorba” (grec., 1.

16), MŁ. GWARDIA (LubiCE 15)
14.45, 17, 19.15 „Mściciel w ma­
sce” (ang., 1. 14),
woderska 8) 15, 17
luch” (meks., 1.

(Zamojskiego 50)
„Żołnierki” (wł.,
MIK (Borek Fał.) 19 „Nadzy
wśród wilków” (NRD, 1. 16),
dom Żołnierza (Lubicz <8)
15.45, „Szczur Ameryki” <fr„ 1.

16), KULTURA (Rynek Gł. 27)
15,30, 17.45* 20 „Włoszki i mi­
łość” (wł., 1. 16), WIEDZA (Ry­
nek Gł, 27) 16 Słowo o naszej
ziemi, Władysław Broniewski,
Akcja na Kutscherę, godz. 18

„Chwila wspomnień 1952 r.”,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecką

NIEDZIELA

WOLNOŚĆ 10, 12.15 „Twarz
zbiega" IUSA, 1, li), lj.łS; II,
20.15 „ściana czarownic”.
WARSZAWA 10 „Długie łedzie
Wikińgów” (ang., 1. ii), i2.j&,
15 30, 18, 20.1? „Chudy i inni",
UCIECHA 10 „Niedziela wsio­
wym Jorku" (USA, 1. 18),
1548, li, 20.15 „Ganieii”!
GWARDIA 12, 14.W, 11, 19.15

„Mćeielel w nigice", ZUĆH
15, 13, 19 „Temćło Paluih"
MELODIA 10.30, li.SO, 15.45, 18
20.15 „Hasło „Odwaga", MINIA­
TURKA 15, Ń, 19 „Przybycie
Tytanów”, ENERGETYK 12

„Przybycie Tytanów" iwł„ 1.

11), 17, 19 „Don Gabriel", SWO-
SZOWIANKA (Swoszowice) 18,
18 „Zwyczajny faszyzm” (żądz,,
I. 1Ś), TĘCZA . 15

złoWikl", 17, 19.30

colty’’, WISŁA 10.45,
,<j 18 ,,'Martdrin”. 20.15

Świadek",- CHEMIK
19.15 „Szukajcie gitary' ___

i. li), dom Żołnierza 15.45,
Aniiryki”
19 „2«e mil
7), ZDHO-
1* ' „Kłuli
li), WAN-

sztuka,
MASKOTKA, śrit-

ZŻK PRÓKÓĆIM, Fń.

jak w so-

,Poznań sldę
,Dwa złote*

ii, 15.36,
..Ostśtńi

14.4«? W'
r”

18, 20.15 Szczur

ZWIĄZKOWIEC 17,
do domy” (USA> 1.
WIE (Kobierzyn)
kawalerów” (poi., 1.

DA, APOLLO,
WRZOS,
TpRA,
torlastirón

botę.

listy zazwyczaj
pocztę i trafiają
rąk adresatów,
a dzień był taki,

krzepiąc się prze­
sądź

bądź słoneczny.

beztrosko u-

okienka. Ta
mnie ZCLłama-

ZUCH (Kro-
„Tomtio Pa­
ll, WRZOS

15.45, 18, 20.15
1. 18), CHE-

19

PROGRAM DLA DZIECI

WRZOS gódz. 11, 12, MAS­
KOTKA 14.15, 11.15, 12.15, MI­
NIATURKA 11, 13, 13, 14. ftOM
ŻOŁNIERZA 13, ZWIĄZKO­
WIEC li.

KINA W NOWEJ

BALLADYNA 16,
grozy i śmiechu”,
WE ^Czyżyńy) 18

dyó” . (ąńg., L 16),

HUCIE

Dyżury

PROGRAM DLA DZIECI

SWlT godz. H, ŚWIATOWID
11.15, KOLOROWE 17, SFJŃKS

bez

li-

c

359zł1420zł;
do jarzyn w cenie «

do cebuli w cenie 3 zł;
do naczyń w cenie od

W sklepach branżowych MHD,
PSS i PDT w sprzedaży są:
— garnki aluminiowe z pogru­

bionym dnem (imp. NRD) w

cenie 125 zł do 185 zł
— alu — ruszta do pieczenia

tłuszczu w cenie 90 zł;
— szybkowary krajowe 5 i 7

trowe w cenie 400 zł i 468
— szybkowary z importu 4 i

w cenie
— siekacze

zł;
—- siekacze
— suszarki

50 do 100 zł;
— wata

naczyń
— blachy

blachy
— formy okrągłe do mazurków w

cenie 18 zł.
Na zbliżający się Międzynarodo­

wy Dzień Kobiet Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo „Arged” oferu­
je szeroki asortyment wód kwia­
towych produkcji krajowej i z

importu oraz przyborów toaleto­
wych. Na większe ilości zakłady
pracy mogą składać zamówienia
bezpośrednio w Wojewódzkim
Przedsiębiorstwie „Arged” Kra­
ków, ul. Anny 3.

stalowa do
i metali;

i formy do

czarnej i białej;

czyszczenia

pieczenia z

1Ł „phi
KOI OfcO-

„Zjadacr
oRion

s (Podłęże) j,«, 18 „Hud, wyh far­
mera”, Swij (duża 1 nhaU

sala), ŚWIATOWID (duża i ma­
ła sala), SFINKS jak w so­
botę. ŚWfT M. SALA g&dz.

.30 j*Krryżaćy ”.

SOBOTA

CHIRURG.: Kopernika
INTERN.; Kopernika 17,
RYNGOI..: Kopernika
NEUROLOG.: Botaniczna

OKULiŚT.; Kopernika 3Ś, u-

ROLOG.: Grzegórzecka 18, PŻ-»
D1ATR.: Prokoeim, GRUŹLI­
CZY dla mężczyzn: Skawińska
8. dla kbbiet: Wola Juśt. PO­
GOT. Mo tel. 8-7, STRAŻ
POŻ. tól. 0-8, POGOT. RĄ’
TUNk. .Siemiradzkiego tel. 0*-9,
PODGÓRZE tel. 625-M |. 07-57,
GRZEGÓRZKI tól. 309-81- i

2CS-77, POMOC DROGOWA
PZMot Kraków tel. 417-60 ezyn.
od 7 dor 22, PUNKT INFORM.
o USŁUGACH Solśkiego 22.
tel. 565 48. ŃÓWa Huta: PO
GOT. MÓ tel. 411-rll,
RATUNK. tól. 4Ź2-22 i 417-70.
STRAŻ PO2. tel. 433-23, DY­
ŻUR PEDIATR. dla Nowej
Huty i pow. Proszowice: Szpi­
tal w Nowej Hucie.

NIEDZIELA

CHIRURG., INTERN., OKU-

LIST., UROLOG.: Nowa Hu­
ta, PEDIATR.: StrzeWeka 3.
Pozostałe dyżury jak w sobo­
ty



Silne kluby - silna reprezentacja
Radio

NA FALI 249 m

DZIŚ rozpoczął się w War­
szawie Walny Zjazd Sprawo­
zdawczo Wyborczy Polskiego
Związku Piłki Nożnej. Dwa
generalne problemy winny
znaleźć odbicie w dyskusji
zjazdowej i w podjętych u-

chwałach: poprawa stylu pra­
cy organizacyjnej oraz szkole­
niowej.

• Strona organizacyjna od lat
kulała. Największe zastrzeżenia

mieliśmy do kalendarza spotkań
ligowych, który był i jest nadal

ustawiony nie pod kątem troski
o klaby, lecz o kasę centrali. Do

spraw organizacyjnych zaliczyć
też należy kwestię ustawienia fa­
chowców, którzy zestawiają re­
prezentację.

• Szkolenie— Tu moglibyśmy
wymienić liczne przykłady, z któ­
rych wynika, że zaniedbano spra­
wę wychowania młodzieży. 1 to
nie tylko na szczeblu regional­
nym, ale także i centralnym.
PZPN ogranicza się z reguły do

stereotypowej organizacji obo­
zów szkoleniowych dla najmłod­
szych kadrowiczów, do przygoto­
wania reprezentacji na turniej
UEFA. Okręgi natomiast organi­
zują obozy u siebie. Tymczasem
zupełnie zaniedbano pracę w

szkołach. Przykłady niektórych
klubów potwierdzają iż w tej
dziedzinie mamy ogromne pole
do popisu. Przykłady z innych
krajów świadczą wymownie, że
nauka gry w piłkę powinna się
rozpocząć już w szkole podsta­
wowej.

l Ł V V

SEKCJA Trenerów Polskiego Związku Piłki Nożnej do­
konała oceny minionego sezonu. Jeśli chodzi o rozgrywki
w skali krajowej to trenerzy uważają, że Górnik, Polonia,
Szombierki,
poprzednim
nieznacznie,
brych były

Legia grały na pewno gorzej w porównaniu , z

ECHO aportowe

Cracovia — Zagłobie
1:1

PIŁKARZE Cracovii dobrze

wystartowali w meczach kontrol­
nych podczas zgrupowania w

Wiśle. W meczu z leaderem eks­
traklasy — Zagłębiem Sosnowiec

uzyskali wynik remisowy 1:1 (1:1).
Bramki zdobyli, dla krakowian:

Zuśka, dla sosnowiczan: Grenda.
Ćracovia przed zakończeniem o-

bozu rozegra jeszcze kontrolne

spotkanie z Szombierkami.

----- •

Lokalne derby
Wisła Korona

rozgrywki ek-TEGOROCZNE

straklasy koszykarzy zbliżają się
ku końcowi. Najbliższa niedziela

dostarczy nam nowych emocji.
I tak w Krakowie walczą Wisła z

Koroną. Dla obydwu zespołów
mecz ten ma ogromny ciężar ga­
tunkowy. Wiślacy liczą jeszcze
ń’a szczęśliwy dla nich przebieg —

(cień nadziei na .wicemistrzostwo)
— rywalizacji czołowych zespo­
łów. Natomiast dla Korony każdy
m?cz jest na wagę złota i każde

zwycięstwo zwiększa jej nadzieje
na pozostanie w ekstraklasie.
Kierownictwo Korony wierzy, że

drużynę stać na wygranie nie

tylko bezpośredniego meczu z

Lublinianką 5 marca w Lublinie,
are

nek
wet

słą.
W

AZS
że Gdańsk
Lublin —

znań — Śląsk i Polonia Warsza­
wa — ŁKS.

nawet ze Startem; Beniami-

będzie szukał punktów na-

w niedzielnym meczu z Wi.

Czy je znajdzife???
pozostałych meczach grają:
Warszawa — Legia, Wybrże-

'
— AZS Toruń, Start

Lublinianka, Lech Po-

(F)
••

W telegraficznym

skrócie

WISLA. W towarzyskirń meczu

piłkarskim Ruch przegrał
Opole 1:4.

MADRYT. Koszykarze
tus pokonali w meczu o

Zdobywców Pucharów
(Tel-Awlw) 101:69.

NOWY JORK. Podczas zawodów

lekkoatletycznych w hali, Ame­
rykanin Ruyn uzyskał doskonały
rezultat w biegu na 880 y — 1,48,3
min.

z Odrą

Juven-
Puchar

Maccabi

sezonem, natomiast Zagłębie, Ruch, ŁKS, Stal
ale podniosły swój poziom. Obok spotkań do-
i słabe.

Minimalna róż­
nica punktowa
między czołów­
ką (Zagłębię,
Górnik, Ruch) a

środkiem tabeli

(ŁKS, GKS, Po­
lonia, Wisła, Stal,

sugerować, że na-

Dodajmy jeszcze, że od lat śle­
dzimy tzw. . cichą wojnę czoło­
wych klubów z PZPN-em. Oczy­
wiście głównym jej powodem jest
zbyt mała troska władz o klu­
by. A wiadomo, iż bez silnych
klubów nie będziemy mieć nigdy
silnej reprezentacji. Pora więc,
aby wszyscy zespolili wysiłki w

dążeniu, do podniesienia poziomu
polskiego piłkarstwa. (F)

Zawisza) może

stąpiło wyrównanie poziomu. Nie

jest to jednak objaw pozytywny,
gdyż drużyny słabsze nawiązały
kontakt z czołowymi ponieważ te

ostatnie wyraźnie obniżyły swe

loty. Nastąpiło więc wyrównanie
„w dół’*.

Jeśli chodzi o postępy Indy­
widualnych piłkarzy to na pal­
cach jednej ręki można wyliczyć
tych, którzy takie postępy po­
czynili. Należą do. nich: Szad­
kowski, Anczok, Strzałkowski,
Piechniczek, Jarosik (za drugą
rundę). Wiele natomiast utalen­
towanej młodzieży, z którą wią­
zaliśmy nadzieje stanęło w miej­
scu względnie obniżyło loty. Są

•••

,w saneczkarstwie

W KRYNICY odbyło się wczo­
raj wieczorem uroczyste otwar­
cie IV Centralnej Spartakiady w

saneczkarstwie. Dziś rano rozpo­
częły się pierwsze ślizgi.

...w łyżwiarstwie
W ZAKOPANEM rozpoczęła się

wczoraj IV Centralna Spartakia-

da w łyżwiarstwie szybkim. W

pierwszym dniu odbyły się wyś­
cigi na dystansie 500 m.

kobiet zwyciężyła
W-wa) przed Mroskę
bląg). Niespodzianką
się wyścig mężczyzn,
miejsce zajął Wysocki
dopiero drugie Iskrzycki
W-wa). w Spartakiadzie
udział 11 reprezentacji wojewódz­
kich.

Z wizytą w „Polsce powiatowej”

Duch zgody i współpracy
w tarnowskim sporcie

TARNÓW był jed­
nym z miast nasze­

go wpjewććl.ztwą, gdzie
od lat trwały niesnas­
ki i zacięta, bezpardo­
nowa rywalizacja mię­
dzy czołowymi klubami

sportowymi. Działacze
Unii starali się wszelki­
mi sposobami skapero-
wać zawodników Tar-
novif czy Metalu w

swoje szeregi, Tarnovią
i Metal czyniły
nie w stosunku
i między sóbą.
nieporozumienia
klubami
że kibice
na mecze nie „swoich”
drużyn, by dopingując
przeciwników przyczy­
nić się do porażki wro­
giej, tarnowskiej dru­
żyny. A to> co działo

się podczas meczów

piłkarskich Unii z Tar-

noviąą niewiele mia­
ło wspólnego ze spor­
tem.

Wreszcie
klubowi doszli

młodzieży.
się to mniej

przed dwoma
dziś sport tar-
można ' stawiać

podob-
do Unii

Targi i

między
spowodowały;

przychodzili

działacze
do wnio.

sku, że nie tędy droga
i żdwarli porÓ^urhięnie
o ścisłej współpracy i

wzajemnym .. współdzia­
łaniu na polu, wycho­
wywania
Działo

więcej
laty i
nowski
za wzór godny naśla­

dowania! Ustał wzajem­
ny kaperunek zawod­
ników, zaniechano dro­
bnych wzajemnych zło­
śliwości, poprawa atmo­
sfery między zarząda­
mi klubów, wpłynęła
także i na postawę ki­
biców, którzy coraz czę­
ściej niezależnie od

klubowych zamiłowań

dopingują tarnowskie

zespoły, pragnąc przy­
czynić się do wzrostu
znaczenia całego sportu
w Tarnowie. Przy talę
pojętej współpracy mo­
żliwe są także sukcesy
na polu wychowaw­
czym, gdyż sportowcy
przekonali się, że jeśli

Wśród
Kaim (AZS

(Orzeł El­
za kończył
Pierwsze

(Legia), a

(AZS
bierze

to: Lubański, Musiałek, Kowalik,
Żmijewski, Hausner, Sadek, Go­
mola, Szeja i inni.

Jakie są przyczyny obniżenia

poziomu naszego piłkarstwa? Zda­
niem trenerów jedną z ważnych
przyczyn jest brak ze strony
PZPN systematycznej kontroli
szkolenia w klubach. Pozostawie­
nie trenerom klubowym wolnej
ręki nie zawsze zdaje egzamin.
Podkreślono również, że drużyny
ligowe grają przeważnie słabiej
w jesieni niż na wiosnę. Wiąże
się to z nie najlepszym spędzaniem
przerwy letniej przez naszych
piłkarzy (wyjazdy za granicę, o-

bozy — wczasy, często z rodzina­
mi, udział w Pucharze Lata itp).
Dużo do życzenia pozostawiają u-

miejętności reprezentowane przez
piłkarzy. Brak im przede wszyst­
kim tego co nazywamy „szybko­
ścią piłkarską” (szybkość reak­
cji, szybkie działanie techniczne,
szybkie myślenie, szybki bieg z

piłką). Reakcja zawodników na

wydarzenia na boisku jest prze­
ważnie spóźniona. Stąd wiele błę­
dów w kryciu przeciwnika, wza­
jemnej asekuracji, a więc w in­
dywidualnym i zespołowym dzia­
łaniu obronnym, w wyniku cze­
go tracimy „głupie* ’ 1 „niepo­
trzebne” bramki. Podobnie wy­
gląda sytuacja w akcjach ofen­
sywnych, których napastnicy nie

umieją wykorzystać. Szybkość
działania technicznego wymaga
wszechstronnego opanowania ude­
rzeń piłki wszystkimi częściami
stopy, bez specjalnego ustawiania

się, przygotowania. Do wyraźnych
niedociągnięć naszego szkolenia

należą na przykład: rzut z rogu,
rzut od bramki, wyrzut z linii

bocznej, ustawianie „muruM. Ob-

serwując piłkarzy na
daje się, źe zawodnicy i trene ,

rzy nie przywiązują do nich w«ę-*

kszej uwagi, tak jakby te frag-|
menty gry nie były waż"e- .wo ł

Aby podnieść nasze piłkarstwo f
na wyższy poziom powinien zmie­
nić się zdaniem trenerów stosu­
nek zawodników do swych obo­
wiązków i zadań. Wszelkie „roz-
róbki” wokół osoby trenera ini­
cjowane przez zawodników nie­
chętnych do dużych obciążeń tre-

ningowych, powinny spotkać się
ze zdecydowaną odprawą działa­
czy. Konieczna jest także więk­
sza ingerencja PZPN w stosun­
ki klubowe.

Oto streszczenie uwag na­
szych trenerów (opublikowa­
ne w całości na łamach ostat­
niego numeru miesięcznika
„Piłka Nożna”). Ciekawi je­
steśmy, czy liczni sympatycy
piłki nożnej z nimi się zga­
dzają?

Dokąd pójdziemy?

DlU
KOSZYKÓWKA

M Hala Wisły:
Wisła — AZS Warszawa

Godz. 18.30 Hala Korony:
Korona — Polonia Warszawa

(I liga drużyn żeńskich)
SIATKÓWKA

Godz. 1« Hala Wisły:
Wisła — Kolejarz Katowice

(I

Godz.

Godz,

SOBOTA

Dzienniki: 18, 19,
1, 2, 2.55.

17.00 Popołudnie z

17.30 Fel. J. Kurcząba. 17* J
Muzyka barok. 18.10 Jazz. 1^25

Na krak. rynku. 18.50 FeJ. m

Jorsta. 19.05 Muzyka 1 aktuaL
ności. 19.30 Matysiakowie. 20.00
Recital Tygodnia. 20.30 Giełda
Piosenki. 21.27 Kronika sport.
21.40 15-tka Radiowa. 22.00 Ra-
dio-Kabaret „Trzy po trzy”,
23.00 Po raz pierwszy na ani

tenie. 0.10—3 Progr. z Warsza-

wy.

28.50,

Piosenką.
17.40

liga drużyn żeńskich)

18.30 Hala Wisły:
Wisła — Korona

liga drużyn męskich)
17 Hala Wisły:

— Polonia Warszawa
Hala Korony:

AZS Warszawa

NIEDZIELA

Dzienniki- 5.30, 6.30, 7.30,8.30
12.03, 17, 21, 23.50.

7.45 „101 smyczków”. 8.00

„Moskwa z melodią i piosen­
ką”. 8.35 Radioproblemy. a.43
Koncert życzeń. 9.15 Koncert.
9.55 „Rower”. „Dialog”, „Kos­
mos jest mały” słuch. M. Sy.
gań ca. 10.25 W rytmie tańca.
12.10 Tygodnik Dźwiękowy.
12.35 Poranek symfon. 13.40
Polska muzyka. 14.00 Piosenka

miesiąca. 14.30 „Studio M2".
14.59 Wyniki Lajkonika. 15.00
Dla dzieci słuch. 18.00 Melodie
włoskie. 16.30 Koncert chopi­
nowski. 17.05 Na tematy mię-
dzynarod. 17.15 Melodie hawaj­
skie. 17.30 „Podwieczorek przy
mikrofonie**
. 19.00 Rewia pio­
senek. 19.30 „Sprytna wdów,
ka” słuch, wg komedii Gol­
doniego. 20.32 Krak, aktualno­
ści sport. 21.22 Muzyka tan.
22.00 Wiadomości sport. 22.30
Melodie. 22.30 Koncert symfon.

Telewizja
SOBOTA

w jednym klubie swą
postawą i postępowa­
niem zasłużą na naga­
nę czy dyskwalifikację,
żaden inny klub w

ihieście nie przyjmie
ich W swe szeregi. Na

przykład bardzo uta­
lentowany — młody
piłkarz Unii, zaliczany
do reprezentacji junio­
rów naszego okręgu,
pogniewał się na dzia­
łaczy kiubowych, zaczął
opuszczać treningi,., za­
niedbał się w pracy.
Kiedy zarżąd zawiesił
go w prawach’ zawod­
nika, piłkarz szybko po­
szedł do nowo powsta­

łego w Tarnowie klubu

milicyjnego Błękitni,
oferując swe usługi.
Zanim zgodzono się na

przyjęcie' gó w poczet
członków’, prezes Błę­
kitnych; spotkał . się z

ptzędstawićielami za­
rządu Unii i gdy dowie­
dział się, jdka jest sy­
tuacja,
odrzucił
nika. Z
kał się
mniany
novii. Wyjechał więc z

miasta

złotym
czterech

wojaży, wrócił do Tar­
nowa, przeprosił klub,
podjął pracę i teraz

należy do najsumien-
nieszych w pracy i tre-

ningu piłkarzy. Podob­
nie rzecz się miała z

lekkoatletką Tarnovii,
która niezadowolona z

klubu przyszła do Unii,
by tu uprawiać sport.
Odmówiono jej udzia­
łu w treningach i po­
radzono: „Wróć do

swego klubu, przeproś
trenera, bo my cię nie

przyjmiemy”. Takich

prąylOpdów można

przytoczyć wiele. Po­
magają sobie kluby
także i w inny sposób.
Gdy np. Tarnovia

trzebuje piłkarza
siatkarkę, a Unia
ich w nadmiarze,
rządy — oczywiście za

wiedzą i zgodą zawod­
nika — porozumiewają
się między sobą i bez

przeszkód udzielają
zwolnienia.

po-
czy
ma

za-

I!<•
<•

i!

zd-ecy d owanie

ofertę zawód,
odmową spot-
również wspo-

piłkarz w Tar-

w pogoni za

runem. Po

miesiącach

Wydaje się, że przy­
kład Tarnowa jest
wart naśladowania
nie tylko przez kin.
by małych miast na­
szego regionu, ale i
przez krakowskich
potentatów, gdzie
wprawdzie istnieją
porozumienia o

współpracy, ale czę­
sto pozostają tylko
na papierze.

J. LANGIER

a

Godz.
Wisła

Godz. 18
Korona
(I liga drużyn żeńskich)

Godz. 18.30 Hala Wawelu:
Wawel — Tęcsa Kielce

(II liga drużyn męskich)
SIATKÓWKA

Hala Wisły:
Wrocław

żeńskich)
87 w N. Hucie

Godz. 12
Wisła — Odra

(I liga drużyn
Godz. 10 Szkoła nr

Hutnik — Energetyk Poznań
(II liga drużyn, żeńskich)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 12 Boisko Garbarni:

Garbarnia —■Wawel
(Spotkanie towarzyskie)

PŁYWANIE
Godz. 15 Pływalnia Wisły:

Wisła — Czarni Wrocław

juyenia Wrocław

,—e.—.

POD SIATKĄ
W MECZACH drużyn uniwer*

syteckich siatkarze Kijowa
konali Kraków 3:0 (15:8,
15:10), a siatkarki Kijowa

grały z Wrocławiem również 3:0

(15:4, 15:0, 15:0).
SIATKARKI Hutnika Nowa

Huta pokonały w meczu o mi­
strzostwo II ligi ŁKS Łódź
(15:13, 17:15, 15:11).

po-»
15:12*

wy­

3:0

Walne zebrania

NIEDZIELĘ 26 bm. odbędą
następujące walne zebrania:

Krakowskiego

W

się
•

Związku Tenisowego,
sali obrad KOZPN,
wa 6.

• Krakowskiego
Związku Lekkiej Atletyki, godz.
18.30, w. klubie Dziennikarzy „Pod
Gruszką”, ul. Szczepańska L

Okręgowego
godz. 9.30 w

ul. Baszto-

Okręgowego

Godz. 6.10 Progr. dnia i ty­
godnia, 16.25 Dla nauczycieli
— progr. pt. „Ocena”, 16.55

Wiadomości, 17 Łódzka kroni­
ka dziewcząt i chłopców, 17.13

Teatrzyk kieszonkowy — dla

dzieci, 17.45 Film z serii

„Świat, który nie może zgi­
nąć”, 18.10 „Po szóstej” —

TV Klub Młodz., 18.50 „War­
szawa, ja 1 Ty”, 19.20 Dobra­
noc, 10.30 Monitor, 20 Film z

serii „Błękitny ezpress”, 20.30

„3000 sekund z M. Foggiem”,
21.25 Dziennik, 21.40 Wiadomo­
ści sport., 21.55 „Moneta z or­
łem” film USA.

NIEDZIELA

19.20 Dobranoc,
20 „Proszę się
„Ludzie i ka-

Wł„ 22.20 Nie-

— Zdziwi to was zapewne, moi drodzy. Ten do­
kument jest mimo wszystko przygotowanym przeze
mnie testamentem. Nowym testamentem. Chcę,
źebyście oboje poświadczyli go. — Wykrzywiła
usta. — Oczywiście, gotowi jesteście pomyśleć, że

jestsm nerwowo chorą kobietą. Być może, że tak
j‘st. Żadna kobieta przy zdrowych zmysłach nie

wyszłaby za mąż za. Stefano. Nie sporządziłam te­
go testamentu dla jakiejś melodramatycznej przy­
czyny. Wiem z całą pewnością, że Stefano bra­
kuje odwagi, ażeby mi coś zrobić. Lecz los płata
złe figle. Nie jest wykluczone, że mogę kiedtś
upaść i skręcić kark w wannie, lub potknąć się
o bramkę podczas gry w krokieta Gdyby mój naj­
droższy Pumpkin otrzymał kiedykolwiek chociaż
centa z moich pieniędzy, to wówczas dostanę na­
padu apopleksji.

Iris i ja wymieniliśmy przerażone spojrzenia.
Mimo że Janet potraktowała to wszystko beztro­
sko, to jednak sprawa ta poważnie nas zaniepo­
koiła. Hrabina Laguno rozłożyła kartkę papieru
i wręczyła ją mnie, zrzucając przy tym sporo do-

piołu z papierosa.
— Lepiej byłoby,, gdybyście to przeczytali —

rzekła. — Nie mam przekonania do dokumentów
poświadczonych przez ludzi, którzy ich nie czytali.

Iris przeczytała testament, tkwiący w moim rę­
ku. Treść jego była krótka i prosta. Unieważniał
on wszystkie poprzednio sporządzone testamenty.
Stanowczo eliminował Stefano z prawa do spadku.
Zgodnie z testamentem cały majątek zapisany zo­
stał... Billowi Flandersowi.

Oboje spojrzeliśmy ze zdziwieniem.
— Bill Flanders? — spytała Iris. — Nie wie­

działam, że on był bliskim przyjacielem, lub...
— On nie jest moim bliskim przyjacielem —

oświadczyła Janet. — Nic w tym szczególnego. —

Zdusiła tlącego się jeszcze papierosa w jakimś

WAU,

dziwnym przedmiocie szklanym, który mógł być
popielniczką. — Nie mam własnej rodziny prócz
jednej obrzydliwej ciotki w Seattle. Rozmawiałam
z Billem dziś po południu. To całkiem przyjemny
facet; stracił nogę w jednej z bitew i przez Do-
rothy pozostał bez środków do życia. Żal mi go.
I nic mnie to nie obchodzi, że Stefano będzie się
wściekał, iż wdowiec po .Dorothy zajął jego miej­
sce. A więc, moje dzieci... — wyciągnęła ręce przed
siebie — potwierdzicie testament? Oto pióro. Lu­
dzie nigdy nie mają piór, gdy ich nagle potrze­
bują.

Iris i ja złożyliśmy nieco drżącymi rękami pod­
pisy w dolnej części dokumentu. Janet wstała
i wręczyła mi z powrotem testament.

— Prawdopodobnie powinnam sporządzić ten
testament w dwóch egzemplarząch, lecz nie zro­
biłam tego. Dlatego proszę przechowywać go w bez­
piecznym miejscu. — Zamierzała skierować się do
drzwi, lecz nagle zawahała się i roześmiała cierp­
ko. — Nie patrzcie tak tragicznie na mnie, moi
drodzy; Na pewno nic mi się nie stanie. Poczwara
nigdy nie cieszyła się tak dobrym zdrowiem jak
obecnie.

Gdy drzwi się zą nią zamknęły, Iris mruknęła:
— Sądzę, że ma rację.
Schowaliśmy testament głęboko w szufladzie

i zamknęliśmy ją na klucz. Służyła nam za sejf,

........... ..

w którym Iris przechowywała także swoją skar­
bonkę. Wyraźnie podenerwowani zeszliśmy na

obiad.
Słońce już zachodziło i panował półmrok, gdy

na tarasie podano cocktaile. Janet i Bill Flanders
siedzieli na jednym krześle jak para zakochanych,
wpatrując się w purpurowe niebo, rozdwojone
olbrzymimi szczytami Sierras. Lorraine, Mimi
i Chuck Dawson obojętni na piękno natury, pili
cocktail pod żółtym parasolem.

Gdy Iris i ja dołączyliśmy się do nich, Chuck,
bardzo przystojny mężczyzna, wyglądający przy
tym w sztruksowych spodniach i skórzanej mary­
narce jak cowboy, żartował właśnie ż mieszczań­
skich szatek Lorraine, twierdząc, że w kostiumie
kąpielowym ze srebrnych łusek wygląda, jak ryba.
,W tym momencie zabrzmiał srebrzysty śmiech
Mimi, który wkrótce zamienił się w kokieteryjny
półuśmiech, skierowany w stronę Chucka. Lorraine
odezwała się oschle:

— Dobrze, Chuck. Jeżeli mój kostium kąpielo­
wy ci się nie podoba, to go wyrzucę.

Ręka Mimi zsunęła się w dół i ścisnęła palce
Chucka. Nagle lorraine zwróciła na nią płonącą
z oburzenia twarz i krzyknęła:

— Na litość boską, przestań wreszcie zalecać sie
do Chucka!

Chuck poczuł się wyraźnie skrępowany. Głębo­
ko osadzone oczy Mimi zamigotały dziwnym bla­
skiem. Byłem zaskoczony tak gwałtownym na­
pięciem, jakie powstało między dwiema kobietami.

Ale oto zjawił się łobuzersko beztroski Kocha­
nek. Wszedł na taras z Fleur Wyckoff, trzymająca
go pod ramię. Mimi natychmia»t podbiegła do nie­
go, wołając:

(Ciąg dalszy -nastąpi)

8.30 1 9.05 Politechnika: Fi­
zyka, 9.35 Politechnika: Mate­
matyka, 10.20 przerwa, 12

Progr. dnia, 12.05 Wiadomości,
12.15 PKF, 12.25 „Przemiany”,
12.50 „W starym kinie” progr.
„Polaku kim jesteś”, 13.50 Z

cyklu: Piórkiem i węglem,
14.15 TV Teatrzyk Lalek -

„Krzesiwo” H. Januszewska,
15.15 Mistrzostwa Kibiców
Sportowych — teleturniej, 16.15

Ludzie i zdarzenia, 16.35 Szkla­
na niedziela, 16.45 „Studio 63”
— „Dwa skrzydła” poezja W.

Broniewskiego, 17.30 Szklana

niedziela, 17.40 „Janek” — 0-

pera Żeleńskiego, 18.40 Słow­
nik wyrazów obcych, 19 Szkla­
na niedziela,
19.30 Dziennik,
obudzić”, 20.50

prale” — film
dzieła sport.

UWAGA: Za zmiany w 0-

statniej chwili wprowadzone
w repertuarze teatrów, kin i

telewizji, redakcja nie bierze

odpowiedzialności.

Wystawy—muzea
WAWEL; Komnaty (niedz.

9—14.30), ZAMEK i MUZEUM
w Pieskowej Skale: (10—lh,
MUZEUM LENINA, Topolowa
5: Międzynar. Organizacja Po­
mocy Rewolucjonistom <10—.8).
HISTORYCZNE, Jana 12: Dzie­
je i kultura Krakowa (niedz.
10— 14), STARA BOŻNICA,
Szeroka 24: Dzieje i kultura

Żydów (niedz. 10 — 14)> MU­
ZEUM NARODOWE, OD­
DZIAŁY — SUKIENNICE: Ma­
larstwo poi. w. xvni i
XIX (10—15), DOM MATEJKI,
Floriańska 41: Studia do uz­
brojenia — J. Matejki <10—
14.45), SZOŁAYSK1CH, P1’

Szczepański 9: Pol. sztuka ce­
chowa (10—15), CZARTORYS­
KICH, Jana 12: Sztuka hisz­
pańska (niedz. 10—15.45), g°<iz.
12 filmy krjm prod. franc. Ce-
zanne i Braque, NOWY

GMACH, al. 3 Maja 1: Pol. ma­
larstwo wspólcz., Pasy kontu­
szowe i obrazy z lat dawnych
(niedz. 10—15.45), MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE, Poselska
3- Starożytność i średniowie­
cze Małopolski (niedz. 10—
PRZYRODNICZE. Sławkowska

17 (10—13), RYNEK GŁ.
Obraz i jego reprodukcja
(10—14), KRZYSZTOFORY.

Szczepańska 2: Fotografia wy­
sokogórska (sob. 11—W, n* e'* Ł

>0—17).

Apteki
SOBOTA i NIEDZIELA

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),
Mikołajska 4 (tylko w niedzi*"
lę od godz. 8—21), Krakowska

1, al. 29 Listopada 11, _

sklego 94, NOWA HUTA: Cen­
trum A, bi. 3.


